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Kraków I6 stycznia. 


Krwawe widowisko, które odgry- 
wa się dziś we Francji, tylko słabe 
dusze może napełniać: zwątpieniem 
i rozpaczą; ktokolwiek ze znajomo- 
ści dziejów wyniósł to przekonanie, 
że ludzkość nigdy wstecz się nie 
cofa, że w dziejach jéj ciągły pa- 
nuje postęp, że dzieje te nie są ni- 
czóm innćm jak wcieleniem jakiejś 
myśli wyższćj kierującćj światem i 
ludzmi — ten w okropnych zapasach 
Francji, w okrueieństwach i barba 
rzyństwach Prasaków, nareszcie w 
obojętności mocarstw i gabinetów 
spostrzedz musi tylko jeden nieuni- 
kniony, konieczny ustęp dziejowy. 

Rzeczywiście, najazd. barbarzyń-. 
ski, którego Prusacy dopuszczają się 
dzisiaj na Francji i obojętność, z jaką 
na zbrodnię tę patrzą gabinety eu- 
ropejskie, czyniąc się tóm samóm 
współwinnemi czynu tego: to wszy- 
stko razem koniecznóm jest, aby raz 
przecie otworzyć ludom europejskim 
oczy na okropny stan, na nędzę mo- 
ralną, w jakićj się pod rządami ab- 
solutystycznemi znajdują. 

Przed stu laty wojska pruskie i 
rossyjskie podobnej zbrodni dopu- 
Ściły się na nas — rozćwiertowano 
Polskę — gospodarowano w nićj mie- 
ezem i ogniem. 

W sumieniach ludów Europy tu 
j owdzie bojaźliwie odezwał się głos 
sprawiedliwości, tłumiony obawą ka- 
ry, jakiej w monarchieznćj Europie 
nie doznawało każde słowo wolne. 

Dokonano więc zbrodni rozbioru 
w imieniu monarchów — a ludy mil- 
czały, bo milczeć musiały. 

Dziś jedno z państw rozbiorowych 
morduje Franeję — mieczem i ogniem 
niszczy siedzibę cywilizacji europej- 
skićj — ludy europejskie oburzają się 
na ten widok; wsżędzie odzywa się 
głos sumienia, głos bratni współczu- 
cia dla nieszczęśliwćj Francji; płyną 
zewsząd składki na ulżenie losów 
nieszczęśliwego narodu. 

A gabinety i rządy? jak przed 
stu laty przy rozbiorze Polski, 
i dzisiaj przy rozboju dokonywanóm 
na Francji idzie im tylko 0 część 
łupu — a ponieważ chytry Prusak 
obiecuje im gruszki na wierzbie, ga- 
binety i rządy obojętnie patrzą na 
rozbój, stają się współwinowajeami 
zbrodni i czekają na — nagrodę. 

Czy narody europejskie długo pa- 
trzeć się mogą bezczynnie na taki 
stan rzeczy ? 

Pan Beust potulnie sięga po uścisk 
dłoni Bismarka, pów ad : świeżą 
krwią francuzką — Bismark podaje 
mu rękę i obiecuje przyjaźń. 

Obietnicami i groźbami trzyma on 
na uwięzi reztę gabinetów — car 
czeka na obiecaną nagrodę — król 
włoski dostał już koronę hiszpańską 
dla syna — wszyscy odbierają na- 
grody — i jak przed stu laty sprze- 
dali Polskę, tak dziś za nędzną ce- 
nę sprzedają Francję i własne su- 
mienią. 


tak | dnie języka 


długo? czyż nie muszą ostatecznie 
narody europejskie przyjść do prze- 
konania, że gabinety i rządy frymar- 
czą ich sumieniami — że niszczą naj- 


droższe węzły, łączące narody dla 
'własnych zysków, 


dla osobistych 
widoków ? Mordy i pożogi, które 
Prusy dziś szerzą we Francji w po- 
rozumieniu z gabinetami eu- 
ropejskiemi przyczynią się może 
ostatecznie do sprowadzenia poro- 
zumienia ludów przeciw polity- 
ce gabiuetów; do zawarcia przy- 
mierza narodów przeciw przymierzu 
rządów; do obalenia raz. na zawsze 
rządów absolutnych, przelewających 
niewinną krew narodów i wysysa- 
jących żywotne ich siły, i do zapro- 
wadzenia samorządu ludów. Krwawe 
widowisko, które dziś odgrywa się 
we Francji, podkopie może ostate- 
cznie pogańską politykę rządów eu- 
ropejskich , która od wieków toczy 
Europę i przyczyni się do zaprowa- 


dzenia w Europie polityki ludów, |j 


opartój na. wolności i. sprawiedli- 
wości. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lublin 8 stycznia. 

[Buta oficerów — sprawiedli- 
wość gubernatora —przykłady 
co do systemu rządzenia]. Dnia 
19 grudnia mieliśmy takie zdarzenie: ofi- 
cer husarów kwaterujących w Lublinie, 
nazwiskiem Heine, COW p przez głó- 
wną ulicę zwaną Krakowskie przedmie- 
ście, spotkał stojących i rozmawiających 
trzech mężczyzn. Tego, co był z (5d 
i stał tyłem odwrócony, uderzył łokciem 
w bok, wołając na cały głos: „ustąp z 
drogi.“ Tym zaatakowanym był Karol 
Zagórski, student uniwersytetu warszaw- 
skiego, — zdziwiony usunął się natych- 
miast na stronę, oświadczając po mo- 


skiewsku fe słowa: „prawda, że nieszczę-' 


ście postawiło mnie na pańskiej drodze, 
ale zawsze to pozwól pan sobie powie- 
dzieć, że uderzając mnie kułakiem i krzy- 
a mnie 
m piłoś,ć Na to Heine sA krzyczeć 
z całego gardła: „co? co e tudent są- 
że jako nieznający jeszcze dokła- 
moskiewskiego, . źle może 
myśl swoją wyraził, toż samo więc zda- 
nie powtórzył mu po polsku. Heine cze- 
pił go się zaraz o to, jak on śmie po 
polsku do niego przemawiać i odszedł, 
obiecując go „nauczyć.“ 

Kiedy się to dzieje, ojciec studenta Za- 
górskiego, jeden tych nieszczęśliwych o- 
fiar losu, co przy ŁOT przera- 
bianiu porządku w biednej Polsce, mimo 
swój woli, jako zaskoczony wypadkami 
krajowemi i wreszcie dla utrzymania li- 
cznćj rodziny, z zen ji urzędnika mu- 
siał zostać urzędnikiem moskiewskim w 
tym czasie, kiedy bezbronnego jego syna 
obrabiał ten uliczny oficer, niewiedząc 6 
niczóm, był w biurze zajęty pracą i na- 
raz zawołany został do gubernatora. — 
Znany Buchowski, za przybyciem ojea 
studenta, zaczął go lżyć najgorszemi sło- 
wy moskiewskiemi, oznajmiając, że w tój 
chwili był u niego oficer Heime i donióai, 
że student, Zagórski zaczepił Bo i niby 
powiedział mu, iż go zmusi, aby rozma- 
wiał po polsku, a to niby dlatego, że 
kiedy jest w Polsce, to musi gadać po 

o polsku. — Zwymyślawszy tedy kę 
haika Zagórskiego najbołeśniejszemi dla 
każdego polskiego ucha wyrazami, gu- 


dząc, 


Qzy taki stan rzeczy może trwać | bernator wydał wyrok taki: „Studenta, 
oóreczki jaki wieczorek: wyprosić. zdołają 
i OW H u papy: ATYR ; 
Tygodnik krak ski. Ale tu zaczynają się teak Kopi Pas 

Garzii d nierad must odążyć do. knajpećz 
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Widoki. kamawałowe: — Brak' młodzieży, a | wieczorkową prze? małe(i ago rodzaju nA 


w szezególności epuserów. — Głowa i ogon 

arystokracji. — Sąsiedztwo tego ogona. — Inne 

kółeczka, — Nadzieje kronikarza. — Dostatek 
młodzieży na redutach. 


Obym- był fałszywym prdrokiem* ale 
LJ ~ 

kamawat tegoroczny mAd mnogich balów 
publicznych strasznie mi się licho przed- 
stawia. Budzie za nadto politykują, a za 
mało mają Pieniędzy, od których ostate- 
czna świetność karnawału zależy, mimo wy- 
bornój sauny PTZYpominającój lepsze czasy 
dawny humor Jakoś nie echce powrócić i 
czy to na wsl CZY Wanieście kurczy się 
każdy czy z gybirskiego zimną, czy Z sy- 
birskich przeczuć Er ge ale dość, że 
się kurczy i ledwo *w* owdzję : nadobne 


jeńskich pod 0g0: : 
+ tnie czyli małżonko or „Bo je- 
żeli w ogóle para SU 
w błyszczące lakier ż i 
odd ów jest artykułem niezbędnym wczasie 


karnawałóowym dla utrzym, tdi | © 
dencji wszystkich panien Pó o weś „zu- 


ileż więcój poszukiwaną jest, P 
pełnego* kawalera na wyi i 
nawet z nieco słabszemi ped e 'gr 
by jednak na giełsie miłości © A 
różnicę spadku i zwyżki, ale Jaka o życia. 
pował całe sztuki na ryzyko g być 

Niestety właśnie ta species ZAD A E olo- 
rządką a w Krakowie jest jA BO nieba 
salny, brak wołający 0 pomstę 


bardzo niegrzecznie pan | 


wsze przyjazdu do Lublina, a 


biednego urzędnika za to, że niby s 


zwiskiem Dawid, został ogromnie pobi 


w tej właśnie chwili kasjer teatru 


polską i prz! 
w języku polskim ; 'zatóm to' wszystko 
znaczy, że jest wielki buntowczyk; z te- 
wodu pan Bernardi nie złego 
że go nauczył posłuszeństwa 


Z Litwy. [Wywłaszczanie—mar- 
nowanie funduszów państwo- 
wych.] ; ; 

Wywłaszezanie obywateli z majątków na 
rzecz żywiołu moskiewskiego, na zasadzie 
ukazu z r. 1865, postępuje dalćj swoim 
trybem. I teraz znów na- miesiąc styczeń 
wystawiono na przymusową sprzedaż 29 
majątków. Sprzedaż, ta jest skutkiem dłu- 
gów, w części rządowych a w części pry- 
watnych, jakie na majątkach tych ciążą a 
których właściciele nie są w chwitowój mo- 
żności opłacenia ich. Przejścia, przez jakie 
prowincja nasza przechodziła, przez kilka 
lat po snbie idące nieurodzaje, kontrybucje 
na nas Polaków nałożone a. wreszcie i g0- 


który przyjechał z Warszawy do Lubli- 
na zaledwie tegoż samego dnia zrana, 
dla przepędzenia bożego narodzenia w 
gronie rodziny, natychmiast wysłać do 
Warszawy z zabronieniem mu raz na za- 
ojca jego, 
yna 
wychował na buntowczyka, oddać na lat 
trzy pod surowy dozór policyjny.“ Wy- 
rok ten natychmiast wykonanym został. 

Podobne wyroki mamy ciągle. Przed 
kilkoma dniami profesor gimnazjum, na- 


kai ofieera tegoż pułku nazwiskiem 
ernardi. Zajście było przy kasie tea- 
tralnćj. Dawid kupował bilet, Bernardi 
krzyczał, aby mu miejsca ustąpił, a że 


nas, jak i na Rusi, 


Statystyka majątków wystawionych na sprze- 
daż jest następującą : W wileńskićj -guber- 
nji 18 majątków, w mińskićj 7 i po 2 w 
bernjach. — 
Największym z tych majątków są dobra 
Antopolskie w Kobryńskim powiecie gu- 
bernji Grodzieńskiój położone, do hr. Oża- 
rowskiego należące, a rezległości 6107 dzie- 
siatyn mające, Oceniono je na 5,090 ru- 
bli. Dalćj co do obszerności idą: Wielkie 
Dolce w Borysowskim powiecie gubernji 
Mińskićj leżące. własność p. Walkowicza. 


kowieńskićj i grodzieńskićj 


Rozległość dóbr tych wynosi 6094 dzie- 


Rząd teraz znów przeznaczył ogromne 
sumy częśćcią na budowę nowych cerkwi, 
a częścią na ich reparacją. Dla. kijowskićj 
gubernji przeznaczoną została suma 201,000 
rubli, dla wołyńskićj 120,000, — . podol- 
skićj 72,000, — grodzińskićj 50,000, — 
witebskićj 35,000, — mińskićj 25,000 — 
i kowieńskićj 19,000 rubli. Z. D. Pzn. 

Katowice (Szlązk pruski) 13 stycz, 

M. J. Wam ca td chwili z Woda: 
wia. Taż sama podróż odbyta przed kilku 
miesiącami, jakże odmienny przedstawiała 
mi wodok. Buta pruska i arogancja wte- 
dy przechodziła wszelkie granice umiar- 
kowania i przyzwoitości, stawała się na- 
wet śmieszną, jeżeli zapomniała być im- 
pertynencką i obraźliwą. Zuchwalstwo 
zwycięztw, było tak wygórowane, że po 


spodarstwo moskiewskie, .— jest przyczyną | salonach, piwiarniach i szynkach nie roz- 
niewątpliwą tęj niewypłacalności, — Jakaś |prawiano o panowaniu we Francji, leczja że 


zwłoka i ulga uratowałyby od sprzedaży|o zawojowaniu już świata całego. Polac 
rąeczone majątki, ale ratunek bynajmnićj|przy każdćj okoliczności w spotkaniu byl 
nie jest w widokach rządu. Owszem, stara | przedmiotem najgrawania, a często i lito- 
się on ciągle, a.przyznać należy z wielką |ści. „Gdzie wy się teraz podziejecie, gdzie 


wytrwałością, by liczbę właścicieli polskich | biedacy schowacie przed nasz 
doprowadzić do jak najmnićjszćj liezby. =f pars f k Bi 


nad tymi, którzy jeszcze nie spieszą się 
zapalić pochodnię hymenu. — Prawda, że 
każde kółko towarzyskie inszemi oczyma za- 
patruje się na istotę płci mięskićj zdolną 


ę]do małżeństwa, i trzebaby przedewszyst= 


kiem znieść te żapatrywatia. aby usunąć 
głównią przeszkodę do zawierania małżeństw. 


Nie mówiąc już o wysokićj arystokracji, 
bo tam są pewne stałe przyjęte formy — 
których nikt dotąd: wzruszyć nie poważył 
się, i które produkują w tój właśnie czę- 
ści  spółaczeństwa niezmierna ilość starych 
panien, na wielką pociechę kościoła i po- 
bożnych instytucji, przechodzę wprost do 
tak zwanego w Yato ogona arystokra- 
cji (wyrażenie to niejest mojem, ale po- 
chodzi od jednój z szanownych pań, która 
nie należąc dziś do tego ogona ma z nim 


a |jednak dużo stosunków.) Dgonóm zaś ary- 


stokracji nazywa się w mieście to, CO Ści- 
śle biorąc nie kwalifikuje się pod „Bara- 
ny“ a Przynajmnićj nie jest tam dobrze 
widziane. eży tam po części napływo- 
wa ludność strzepująca. często. na. rogat- 


królem 
erzem, pytali. Może uciekniecie do 


kach krakowskich pył tak z zwanój bur- 
żoazji czyli po prostu mieszezaństwu i pb- 
szywająca się w herby i galony, aby tu 
na nowéj arenie pobawić się w arystokra- 
cją. Należy tu pewna część sztachty cho- 
rująca na pański ,chie*i najrozmaitsze szu- 
mowiny społeczeństwa, których chwilowy 
prąd wyniósł, unosi nieśo nad póziomem. 
Krew czerwona, jak dawnićj mówiono 
Czyli stara arystokracja patrzy Się na tę 
koterję z politowaniem i szyderstwem, a w 
zamian zyskuje bezwzględne płaszczenie się 
i uwielbienie. Oczywiście, że w tych ko- 
łach kawaler na wydaniu winien przede- 
wszystkiem mieć „chic* czyli znać grumto- 
wne formy towarzyskie, o ile one w ógóle 
Są znane w koterji mieć „nieco urodzenia * 
i być gdspodarzem na wsi, bo to jedyne 
zatrudnienie godne człowieka dobrze wy- 
chowanego. 
„Wykształcenie może się ograniczać do 
a frazesów francuskich wypowiedzia- 
nych przedewszystkiem dobrym akcentem i 
bezczelność mówienia z pogardą 0, wszyst- 


cenie o 


za grenicami ich PEIEE EN M 8 i 
prayehylngan, uş ZA ZÓŃ (9a 
potrafią z tego korzystać? — -mei 

Wobec tak rysującćj si esy 


77 5 


1] 


Austrji? Ależ my tam w imię jędności 
Niemiec, nim pół roku upłynie, będzie- 
my! A że Austrja jest niemiecką, więc 
powinna być naszą, a z nią wszystkie 
prowincje bę nićj należące? Cóż się za- 
tem stanie z waszą śmieszną polskością, 
tą wysławianą narodowością, wobec par- 
cia; siły; naszćj cywilizacjić? 


Lud z Galicji przyjeżdżający po węgiel, 


Si adat Ti 


usiłowania do przymierza z 
Czy przeciw zwycięzkićj rze 
francuzkićj, bo przecież Bi 


å 


euzów, 


Wrocław jakhy nbumaniy, bez ruchu prze- 
mysłowego i 


p. 


żę pan Beust nie zna pra- 


twami 


4 

$ 

pr Ę 
yki ół j ubolewać wam 
yie Ba- sP p aiaa , 
R 

nie był wychowany tylko w kance Et 


biur, powinien 
z 


ergją do” celu, 
Fyk aw. 


Mii 


rawy. budżetowe w 


rac I pet K 
hre” ny libi Ów ułomiośkieh, 
sowę: Oby geod Ta a yow 
i w'czém, o tëm niema mowy 
mówców przeđmiótu nie zgłęł 
rozświecał. i 


Wiedeń 12 stycznia 4 
d 


Gdybyśmy mogli wierzyć w tajemne 
sprężyny kierujące ludzkością, z łatwością 


* 


y „wolność ość |jakoteż chęć zrehabilitowania się Giskry, 
bzy rozwinięcia się rzeczypospolitćj tóry popierał jak: najgorliwićj dzisi ej- g 
niemieckićj. To też będziemy zmuszeni|szą ustawę wojskową będąc mini 


Paryżem. 

Francja nie może iść do Niemiec w in- 
nój idei, jak tylko głosząc wolność i bra- 
terstwo ludów pod formą rzeczypóspolitćj, 
grunt znajdzie więcćj przygotowany, 
jakby tó sądzić można na pozór, rezultaty 

siekybaję: Pierwszy Frankfurt nienawi- 

ący Prusaków z radością otworzy swe 
bramy witając zwycięzców jak zbawców. 

Czy tylko Francuzi, jak zawsze zaro- 
zumiali, a mało wiedzący co się dzieje 


el $ 
za okrojeniem budżetu sojskowegó2po. 


rają praktyczne drogi do dopięcia swych 
celów. Idzie im o że b Base do 
translokacji wójsk w ich obwody rodzin- 
ne, Kwestja ta od paru lat poruszana, 
(271 ELSI Kiani deta w jag f 
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się nie będę,. chciałem tylko dla zamiej | 
scowych czytelników wytłomaczyć, zk 

się w grodzie Krakusa. taki brak kawa” 
y ani - 


Francuzi jéj.. nie zabrali. Sumienie moje 


kim. Inni kowalerowie są z.góry wyklucze- 
ni, jako nie dający gwarancji. 

Charakterystyczną oznaką małżeństw 
zawieranych w tój koterji jest to, że obie 
strony starają się jak najlepićj oszukać 
cą pod względem majątkowóm i często 
tak doskonale się oszukują, że po roku 
pożycia z ogromnój na pozór fortuny, zo- 
stają liche strzępy. 

Ogon arystokracji jest dość długi, a| 4" 
piszjście GA niego Hs KG ródiieżo jest Poe 
nader urozmaicone całą warstwą kółek los 


lerji okazał, gdy przecie ani. Prusac 


manie przęznączył ?, ranma o] 


xy „ani orzę, ani siejęć, a żyję jak wr 


bezpłciówych, które grawitują to w tę to 5 | na 
FEE : 4 ? _|blowie na u, a przecież jestem na 
w ową,stronę. W większćj części tych kó vrienn „A dEŃ = zręszią:. Pagia glicswio 


łek, kwalifikacje epuzerów powinny być 
te same, co w koterji wyżćj pisanej, a 
i w kołach przeważnie mieszczańskich 
panuje ogromny Pociąg do kawalerów ze 
wsi. Nie dziw więc, że w Krakowie, w 
którym jest mnóstwo młodych lekarzy, 
urzędników, profesorów, wszyscy uskar- 
żają się na br ` kawalecji na FRAU, 

Ale de gustibus non est disputandum, więc 


non 
ija o kwalifikacje epuzerów sprzeczać 


dowiedzieć się ilu nas jest,. poszlijcio oj- ` 
ców: osad e redutę krakowską, albo | 
spytajcie ich w sekrecie, 4 zapewne przy- 
znają się, że tam hyli, zapytajcie ilu mło- | 
PiE 4 krakowskich wypada na jedną 
mizerną maskę na reducie, ilu ich ściga 
jedno „domino nieintrygujące wcale, a do- | 
wiecie się, że nie. mą obawy o wygenię” 
cie naszego społeczeństwa. KO 4 | 


WIC 
doków na przyszłość, zdziwały as ie- 
pomału umizgi waszego pana Beustą i 

Prisi A 


ni, żelazo, pamore glnkę, ka k oA "e, 

podobnie pogardliwego przyjęcia dozna- |chwiejnćj i bankrutującćj Austrji. 

wał, ztąd to po saa A ian ta wielka] Jakiekolwiek są plany waszego pi a 
sympatją włościan waszych dla Fran-|Beusta, ciężenie jego do Prus w chwili, 
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ospolitéj 4% 


nie po- 
eż |święci przyjaźni silnćj. Rossji, dla siap, 


yby się zoa- 


| gostaje w zawieszeniu. _ Nietylko przed 
| rozpoczęciem „rokowań parlamentarnych 
wst 


| żaden krajów sowęcktakich: 


j- nor- 
. . n . 
- dinarium* i zevtraordinarium*, jedli mi- 


rad |Odw Poza 
| Gubernator Paryża nie będzie kapitu- 


- ma nio. 


Wiedeń 14 stycznia. 


- e. W delagacjach państwowych wyj głó- 


uo 
` Tymczasem Węgrzy powiedzieli stbłe: 
- Teraz moment przychylny naszym postu- 
„latom, prawo żądania mieliśmy i wprzódy, 
ale kiedy teraz ministerjum znowu z nie- 
_ doborem do naś przychodzi, kiedy 0 przy- 
- zwolenie kilkudziesięciu miljonów chodzi, 
_ teraz czas obstawać przy swojóm, podług 
iły normującćj wzajemność: Do, uł 
„facias. Niemcy już przedyskutowali ordi- 
~ narium budżetu wojskowego. Węgrzy je- 
- szcze nie rozpoczęli dyskusji. Jak się z 
- półurz dowej Pester Corr. przekonać mo- 
- żna, Węgrzy nietylko nalegają na urze- 
= czywistnienie translokacji wójsk węgier- 
_ skich w ogółnikach, zostawiając interpe- 
lację późniejszym rozprawom, ale dziś 
_ jaż wiedzą, jak mają być rzeczy przepro- 
- wadzone w praktyce. Wyrachowali już, 
ile półków jest, które dostarczają węgier- 
_ skie kraje, ile będzie brygad, dywizji, 
korpusów; jak mają być urządzone ko- 
` mendy, zkąd brać jenerałów do czynnćj 
_ służby i do rezerwy, mającćj powstać na 
pi vszy moment w kraju etc, 
> SĄ Morem, POdONY jest Kope 
- pro polityczno-wojskowy, z którego 
= Pidzć, że Ser nEs armja składałaby. się 
218 dywizji i z honwedów, umieszcżo- 
ayob w krajach do. korony węg. należą- 
cych, którychby użyć można jako jedno- 
litą armję węgierską. i 
Sprawa ta ściśle- związana z budżetem, 
wkrótce musi być rozstrzygniętą. 


eT 
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b. 


~ _ Peszt, O stanie armji austrjackićj dał 
- hr. Andrassy na posiedzeniu komisji sej- 
- mu węgierskiego następujące. wyjaśnienia: 
- Z końcem roku 1870 wynosił stan. EOGYRA 
- wspólnćj armji po odciągnięciu 55,229 lu- 

„dzi, których do honwedów przeniesiono, 
798,646. Od tćj sumy trzeba, odciągnąć 
53,465 wojska granicznego, stały cztero- 


E 


-= procentowy ubytek 31,945; dalćj 23,200 | p 


R przeniesionych w r. 1870 do honwedów, 
-pozostaje zatóm 690,033; ERS 4 do 
tego kontyngens z r. 1871 wilości 95,474, 
| wynosi stan czynny armji na rok 1871: 
185,511 bez obrony krajowej i bonwedów. 
- Błogosławieni, którzy wierzą Jeżeli zaś 
prawda, io jakżeż z taką potęgą pogodzić 
cock zagranicznćj polityki? 
< Sprawozdawca. do, wniosków jen. @a- 
blenza i co do rządowego. przedłożenia 
| względem stałćj lokacji E obrany zo- 
| = = Giskra. 


A 


s: Francja. 


m Paryż 8 stycznia (balonem). 
Prusacy ciągle bombardują. Ich poci- 

ski sięgają z jednćj strony na przedmie- 
ścia doomtllc | Vauzirayń i do ogrodu Lu- 

<- ksemburskiego, z drugićj do Auteuil. Naj 
~ daléj w głąb miasta uderzyły pojedyńcze 
"bomby na rue du Bac i rue du Babylone. 
. -Nie przestraszają one wcale ludności pa- 
- ryzkićj, ale przeciwnie wzbudzają pewną 
| ciekawość, którą władze muszą powstrzy- 
© mywać w interesie bezpieczeństwa. Nasze 
` gameny nie zważając na ostrzeżenia, nie 

| nA mimo to wstrzymać od zbierania 
odłamków grana*ów, które potóm w mie- 
ście sprzedają jako nową osobliwość. Nie 
bez tego, żeby koidaącdowanie nie zro- 
biło już znacznych szkód, jednakże te 
szkód mie są takie, jakich się Prnsacy 
spodziewają. Kilka mniejszych domów zo- 
stało rozwalonych, kilka innych uszko- 

- dzonych. W domu pzy ulicy Gay-Sussac 
zabito i raniono kilkanaście osób, prócz 
tego na ulicy było kilka wypadków zra- 
nionia i zabicia głównie w skutek nie- 

| ostrożnego hazardowania się W części za- 
grożone miasta. Tragiczny wypadek zda- 

" rzył się na przedmieściu Grenelle. Mie- 
szkał tam, stary wdowiec ze służącym, 
którego córka 15-letnia „ora była 

| w jednym z pensjonatów zkich. 

EŃ Córka dowiedział s ię, że do Grenelle 
=  mięgaj anaty pruskie. Stroskana o ojca 
, SCENI ET ia T Biegnie do domu, nie 
zważając na niebezpieczeństwo, Zastaje 


h|wpadł do pokoju i zabił oboje. 
fak 


|proklamacją: 


PO R 0 a = ocz DE icwnocicw 
ojca zdrowego i zajętego przyszłćm prze- 
powada się, ało zaledwie Pół go- 
ziny ucieszyli się fazem, granat pruski 


est to 
t autentyczny. Ludność zagrożonych 
części miasta przeprowadzą się w inne 
części miasta, głównie do mieszkań opu- 
szczonych. i 
Zachowanie się ludności jest. dobre. 
Czerwone afisze wzywające do obalenia 
rządu wzbudziły tylko oburzenie. Jene- 
rał Trochu odpowiedział na nie następną 


„Podczas gdy nieprzyjaciel podwaja 
usiłowania zastraszenia nas, pojawiły się 
usiłowania do podejścia obywateli paryz- 
kich za pomocą oszukaństwa i potwarzy. 
Eksploatują przeciw obronie nasze cier- 
pienia i nasze poświęcenia. md 

Nic nie wytrąci broni z rąk naszych. 
i, zaufania, patrjotyzmu! 


lował rochu.* 

Na. dziś zapowiadano wielką wycieczkę, 
ale nie przyszło do nićj. Odbył się tylko 
rekonesans na Mont Avron. 

Hyères (Var) 9 stycznia. 

K. Nadzwyczajne AA ? zimna wstrzy- 
mały na krótki czas działania wojska 


,|francuzkiego, jenerałowie czują jaka na 


nich cięży AREE podjąwszy 


tórym rambetta pisał do Trochu: 
„Jest to pierwszy francuzki jenerał, któ- 
rego wojna ta objawiła) i jenerał Faid- 
herbe trzymają w ręku główny węzeł 
wojny, daj Boże, aby go potrafili na ko- 
rzyść Francji rozwikłać ! 

Niektóre dzienniki angielskie i pruskie 
przypisują jenerałowi Trochu następujący 
plan. Po. obronie Paryża aż do ostate- 
czńości, w dniu, w którym żywności. dla 
mieszkańców zupełnie zabraknie, jenerał 
Trochu, opuściwszy miasto i podrzędne 
forty, zamknie się z wojskiem regular- 
nóm i z gwardją ruchomą w wielkim o- 
kopie, przy którym Francuzi od miesiąca 
pracują pod Mont-Valćrien. Wtedy rząd 
obrony narodowej a h Prusom zá- 
wieszenie. broni, warując dla Paryża ja- 
koby neutralność, aż do wyboru izby kon- 
stytucyjnej. Brak pewnych. wiadomości, 
nie pozwala nąm sądzić ile prawdy w tój 
pogłosce Z 

yraz zdrajca, którym Francuzi w tój 
wojnie obficie nauczyli się szastać, przy- 
pięty nawet został do imienia, niepokala- 
nego dotąd jenerała Trochu. Dziennik 
Siècle wychodzący w Bordeaux, oburzony 
na rozpoczęcie bombardowania Paryża, 
które miał za niepodobre, całą odpowie- 
dzialność zrzucił na jen. Trochu. Oskar. 
ża go, że zebrał w jedno miasto wszyst- 
kie siły i zasoby, któremi. Francja rozpo- 
rządzać mogła, że nie wysłał: na prowin- 
cję administratora do spraw' wojennych, 
że zdolniejszych oficerów przy sobie za- 
trzymał i t. d. Trzeba oddać sprawiedli- 
wość Francuzom: wszyscy ogólnie z obu- 
rzeniem .przyjęli te skargi i obelgi mio- 
tane ma zaenego Bretończyka, o E 
natychmiast: całą ich niesłuszność. Młody 
nawet obywatel, pan Montgaillard, przy- 
były z. Paryża ostatnim balonem, wystą- 
ił na zebraniu publicznóm w, Bordeaux 
jako. obrońca jenerała Trochu, zapewnia: 
jae, iż rząd w Paryżu uczynił co tylko 
możebnóm było, że stanowcza walka mo- 
że mieć miejsce od 10. do 20 stycznia, 
gdyż dopiero na tę porę armaty i kara- 

iny gotowe być miały. 

Stanowcze zarówno. zadanie rozstrzygnie 
się lada dzień na wschodzie Francji bli- 
sko Belfortu. Krążą tu pogłoski jakoby 
armja liońska i; armja Bourbaki, ego po- 
łączyły się i mają razem uderzyć na Pru- 
saków będących pod dowództwem Wer- 
dera i Treskowa. Gdyby się Francuzom 
poszczęściło w oswobodzeniu Belfort'u, 
rzuciliby się oni na komunikacje pruskie 
w Vosges, coby. zmusiło Prusaków. do 
prayo ania posiłków z armji otaczającćj 

aryż. Niektóre nawet dzienniki przypi- 
suja : Bourbaki’ emu zamiar: rzucenia się do 
Niemiec.. $ą to pogłoski, ale do ich zi- 
szczenia nie nie ma, zdaje się zupełnie 
niepodobnego. 

Stronnicy byłego cesarza Napoleona, 
bezustanną propagandę szerzą na korzyść 
upadłego monarchy, ciągłe odbywają wę- 
drówki z Londynu do Brukselli, z Bru- 
kselli do -Wilhelmshöhe i obficie rozda- 
wają, szczególnie wojsku będącemu w nie- 
woli pruskićj, dziennik le Drapeau. pana 
Garnier de Cassagnac, dziennik ten je- 
dnak prawie zawsze redakcji z dopisem 

ełnym oburzenia i pogardy zwróconym 
ań Pan Pinard, smutnćj pamięci mı 
nister spraw wewnętrznych za cesarstwa, 
macał usposobienia ludu we Francji roz- 
dawaniem owego dziennika, na szczęście 
pułkownik Bordone, szef sztabu Garibal- 
di'ego, dowiedziawszy się o tém, kazał 
go schwytać i odprowadzić do Lionu gdzie 
obecnie w więzieniu czeka na postano- 
wienie republikanów, którym w ciągu swe- 
go. ministerstwa tylekroć dał się we znaki! 

Dzienniki marsylskie umieściły w tych 
dniach artykuł jenerała Bosaka o wojnie 
obecnéj. Mówi on, iż Francji, która po- 
siada wszystkie Le it i zasoby -na 
wojnę zaczepną, wiele zbywa. do prowa- 
dzenia korzystnej wojny odpornej. Pró- 
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wola narodowa. Aby tę wolę wzniecić, 
nakazujcie na całćj linji kroki zaczepne. 
Dalej pisze jakim sposobem te zaczepne 
kroki Lr Francję do zwycięztwa, 
jakie dać trzeba rozporządzenia jenera- 
om i kończy zapewnieniem, że bataljony 
liczące więcćj jak 600 ludzi sprzeci- 
wiają się sztuce wojennćj i wymaganiom 


obecnym. 
Rząd pruski w Alzacji i Lotaryngji wy- 
dał dekret nakazujący wszystkim Pola 


kom emigrantom bawiącym w tych pro- 
wincjach opuścić je w przeciągu 24 go- 
dzin jeźli siłą nie chcą z nich być wy- 
parci. 3 
List z Paryża donosi nam o śmierci 
Leona Zienkowicza, byłego „redaktora 
Pszonki i autora kilku dzieł. Umarła też 
Celina, młoda córka Władysława Mic- 
kiewicza, wnuczka Adama. 


Moniteur universel zamieścił następują- 
cy artykuł: 

„Paryż bronił się przez trzy miesiące, 
w celu ułatwienia organizacji armji po- 
siłkowćj na prowincji; prowincja uorga- 
nizowała armję, która usiłowała pójść na 
odsiecz Paryżowi. Skutek, jaki odniesio- 
no, nie uwieńczył należycie powyższych 
usiłowań, ale nie został również bezowo- 
cnym, Prusacy nie uczynili od tej chwili 
żadnego postępu w ataku na Paryż; co 
więcćj zmuszeni byli przez parę miesię- 
cy ograniczyć się na stanowisku odpor- 
ném, które przyprawiło ich o znaczne 
trudy i straty; obecnie zmuszeni wycze- 
kiwaniem próbują kroków zaczepnych. 
Takiego zwrotu w oblężeniu należało się 
spodziewać, jak słusznie zauważył jen. 
Schmit: czy napastnicy osiągną cel? oto 
pytanie, na które pozwolimy sobie odpo- 
wiedzieć przecząco. 

Powodzenie armji w Paryżu nie jest ta- 
kie, jakiegobyśmy sobie mogli życzyć; 
pruskie linje nie zostały złamane, armja 
trzyma się w pobliżu fortów, zamiast do- 
trzeć do a i do Fontainebleau. 
Bitwy stoczone d. 30 listopada i 2 gru- 
dnia, zaszczytne zresztą dla armji, nie 
zdołały nietylko rozszerzyć linji oblężni- 
czych, ale co więcćj zwęziły je w skutek 
utraty Mont Ayron. Oto fakta, na pod- 
stawie których występują niektórzy prze- 
ciw obronie Paryża, nie uwzględniając 

rzeszkód wszelkiego rodzaju, które trze- 
ba było przełamać, aby zmusić nieprzy= 
jaciela do milczenia przed murami Pa- 
ryża i zapominając o zasłudze, jaką po- 
łożyła obrona Paryża, ułatwiając prowin- 
cji organizację posiłków. 

Powiedzą zapewne, że podobny opór 
będzie miał rezultat ujemny, skoro. za- 
kończy o kapitulacją. Byłoby to bez- 
wątpienia bardzo złém. Nie wchodzimy 
w to, czy wina spadłaby natenczas na 
Paryż lub na prowincję; kapitulację ar- 
mji w Paryżu uważamy za hipotezę, którą 
odrzucamy bezwzględnie, opierając się 
szczególnie na ostatnich raportach przed- 
stawiających obecny stan rzeczy w Pa- 
ryżu. — W tym względzie zgadzamy się 
z dziennikiem Le Temps, którego kilka 
energicznych i rozsądnych ustępów zacy- 
tował Siècle. Wierzymy w to, że armja 
w Paryżu nie powinna i nie da się tak 
zamknąć, aby była nareszcie zmuszoną 
do poddania się losowi, jakiego doznała 
armja w Sedanie i w Metzu. Ale czyż 
z téj okoliczności, że przejście do kroków 
zaczepnych jest na czasie dla armji w Pa- 
ryżu, należy robić zarzuty Paryżanom i 
jenerałowi przewodniczącemu w obronie 
Paryża? Uważamy się w obowiązku pro- 
testowania przeciw podobnój niewdzięcz- 
ności. Chociaż nie znamy wszystkich wy- 
padków, jakie zaszły od trzech miesięcy 
w Paryżu, dalecy jesteśmy od czynienia 
tego rodzaju zarzutów jen. Trochu, które- 
by go stawiały na równi zniektórymi 
marszałkami cesarstwa. 

Skargi, jakie zanoszą przeciw niemu, a 
o których streszczenie postarał się organ 
republikański Siècle, nie wytrzymają ści- 
słćj krytyki. Jeżeli tylko takie zarzut 
spotykają obrońcę Paryża, śmiało oświad- 
czamy, że zachowujemy dla niego dawną 
sympatję, i, uwielbienie. 

Oskarżają go o nagromadzenie w Pa- 
ryżu w przededniu oblężenia. wszystkich 
sił zbrojnych, jakiemi rozporządzał kraj; 
zarzut powyższy jest niesłuszny, gdyż o- 
kazało się, że. garnizon w Paryżu był nie- 
dostateczny, skoro nie zdołał utrzymać 
pozycji w Chatillon i Montretout, których 
utrata tak była dotkliwą. 

Powiądają, że nie wysłał na prowincję 
ani jednego organizatora wojskowego, po- 
litycznego lub administracyjnego, a prze- 
cież istniała w Tours a potóm w Woda 
delegacja rządu w Paryżu. Nie chcemy 
nikomu pochlebiać, ałe dziwi nas, że 
Siècle, organ republikański, może przy. 
puszczać, aż?by w delegacji nie było ani 
jednego organizatora wojskowego, poli- 
tycznego lub adniinistracyjnego ! 

Trzecim zarzutem jest drobnostka bez 
znaczenia; czwarty dotyczy drugiego i 
zdaje nam się jeszcze dziwaczniejszym. 
Siècle utrzymuje, że mie było nikogo na 
prowincji, któryby mógł kierować opera- 
cjami wojennemi i gani jenerała Trochu; 
że zostawił nas przez kilka miesięcy bez 
pewnego planu w działaniu. Czyż dzien- 
nik ten przypuszcza, że cała inteligencja 
wojskowa znikła nagle z tego kraju, który 
liczył na tysiące zdolnych oficerów? Czyż 
można zresztą żądać kierownictwa w o- 
peracjach wojennych na prowincji. od 
człowieka, który zamknięty jest w Pary- 
żu? Gdyby jen. Trochu podjął się był 

odobnego zadania, czyż nie oskarżano- 

y go o zarozumiałość? 

Przeciwnie, zadaniem Trocht'ego było 
kombinować operacje armji w Paryżu 
z armją na prowincji, o ile na to dozwa- 
lała straszna nieregularność w komunika- 
cjach; jen. Trochu wywiązał się tak. z te- 

o zadania, że nie wiemy czy można 
yło lepiej. 

Co się tyczy bitew stoczonych pod Pa- 
ryżem, o tóm nie wydajemy sądu, ale 


żne będą wszelkie usiłowania, jeźli bra- |nie możemy żadną miarą przypuścić, aby 
kuje podstawy, którą stanowi genjusz iljen. Trochu lub Ducrot miał ustawić swoją 
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A 
armję w sposób śmieszny. Dwie bitwy 
stoczono nad Marną zasługują na inny 
epitet. pa NW 

Zamiarem naszym nie są filipiki na ko- 
rzyść obrońcy Paryża, chcieliśmy tylko 


y- 


zwrócić uwagę na te ustępy w artykule 


Sieela, które oskarżają bezzasadnie jen. 
Trochu. W chwili, w którćj potrzeba je- 
dności, należałoby zapomnieć o urazach 
i zaniechać podejrzeń i zaskarżeń nieuza- 
sadnionych. | 

“Jakto! wobec nieprzyjaciela, który try- 
umfuje dzięki naszéj niezgodzie, nie mie- 
libyśmy na tyle godności, aby się pogo- 
dzić i działać w jedności.“ 


CR CZE YZ TORI SS TA 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Bochnia, 8 stycznia. — I nasze miasto nie- 


 |najpośledniejsze między miastami galicyjskiemi. 


Wykażę to przykładami z rozwoju życia auto- 
nomicznego, Od czasu, jak Bochnia miastem, 
nie miała ratusza; obecna dopiero reprezen- 
tacja miasta zakupiła gmach na ratusz, do któ- 
rego nie długo się sprowadzi. 

Uchwaliła teź rada miejska zaprowadzenie 
kasy zaliczkowój i oszczędności. Instytucja 
ta w obec napływów żydów uchronić może nie 
jednego od niecnego wyzyskania i upadku. 

W obec niesłychanego podrożenia drzewa 
opałowego i nadzwyczajnych mrozów tegorocz- 
nych, jest znakomitą zasługa reprezentacji spro- 
wadzanie na rachunek miasta węgla, celem bez- 
procentowćj drobnój sprzedaży ubogim miesz- 
kańcom miastą. Wnioskodawca obywatel Józef 
Hantszel dostawił przeszło 11/4 tysiąca centna- 
rów węgla z dworca kolei żelaznćj bezpłatnie. 

Nie! zapomniała też rada miejską i o nauczy- 
cielstwie szkół ludowych. Podnosząc płace, 
załatwiła sprawę głodową. ~- Daleki od stron- 
niezości, mając tylko na oku sprawę dobra pu- 
blicznego, nie mogę pominąć milczeniem i uje- 
mnych stron tutejszćj szkoły. Lekarze tutejsi 
nie zaprzeczą, iż obecne ciasne i wilgotne bu: 
dynki, najszkodliwsze dla oświetlenia, brak 
wentylacji, ławki najgorszój konstrukcji, a do 
tego jednakićj wielkości tak dla dziatwy 6-le- 
tnićj, jakotęż uczniów 10—15 lat. mających, 
wszystko to i rozwój ciała tamuje i zdrowie 
nadwąatla. : 

Pozostawienie. kierownictwa szkoły, w ręku 
człowieka, który bez iskierki polskiego uczucia 
i bez. należytćj znajomości. języka polskiego 
ziębi młodzież i nauczycieli giermańska obo- 
jętnościa, przynosi ujmę tak reprezentacji mia- 
sta jakoteż radzie szkolnćj, która sztandar wy- 
chowania narodowego wystawiła. i 

Wspomniéć też muszę, iż z inicjatywy bur- 
mistrza p. Niwickiego odbędzie się 21 stycz- 
nią bal z loterja fantowa na pomnik Kazimierza 
Wielkiego. Nie przesądzajac, wypowiem me 
zdanie, iż, najstosownicjby się uezciło: pamięć 
wielkodusznego monarchy  ufundowaniem o- 
chronki tego imienia lub przynajmnićj stypendjów 
dla ubogićj młodzieży. i 

Tak wielki gospodarz jakim był Kazimierz 
Wielki, -żyjąc w naszych ezasach upadku-i 
bezsilności narodu, obracałby kapitały nie w 
paradne głazy lecz pożyteczne instytucje, któ- 
rych nam do wyrobienia sił narodowych tak 
bardzo potrzeba. 

W Bochni można i niezwykłe kazanie usły- 
szóć. W ezasie, gdy była rada powiatowa 
pięła się do wielkiego znaczenia przez uchwały 
mające ratować świeckość papieztwa, posypały 
się przez usta pewnego ojca reformata z kazal- 
nicy gromy na przyjaciół - oświaty... Podług 
zdania ojea reformata, faryzeusze ci nowożytni 
wywołali dzisiejsze wojny i utrapienia papieża: 
strzedz się należy towarzystw oświaty i ich 
pism. Skutki tak gorliwćj wymowy niedługo 
się okazały, bo- gdy przedkładano -adres do 
ojca św. górnictwa tutejszemu do. podpisu, 
rzekł jeden z górników: — Mówił nam ksiądz 
ua ambonie:  „Będa wam towarzystwa oświaty 
fałszywe pisma podsuwały, strzeżcie się ich,* 
jakoż ani jeden. z górników adresu nie podpisał. 

Na innym kazaniu słyszałem, wyrzekania na 
społeczeństwo polskie, iż na ucisk papieża jest 
obojętnóm; co gorsza — naśmiewa się z nie- 
szczęść jego. 

Nim kapłani polscy swe żale wylewać za- 
częli, powinniby byli przecież jako prawi sy- 
nowie ojczyzny pierwćj rozważyć: czy spółe- 
czeństwo nasze rzeczywiście na to zasługuje, 
i kto komu więcćj dłużen: czy Polacy papiez- 
twu, czy papieztwo Polakom, i czyby zamiast 
niewczesnych wyrzutów i wzywania do składek 
na rzecz papieża nie było rzecza zbawienniejsza 
siać światło, goić rany i zaszczepiać moralność 
prawdziwą, w narodzie. Nasuwa się mimowoli 
wyborna myśl Krasickiego: „Chłopcy: prze- 
stańcie bo się źle bawicie, dla was to jest 
igraszką nam idzie o życie.“ 

Limanowa. — Dnia 11 stycznia odbyły się 
wybory do rady powiatowćj limanowskićj z gru- 
py gmin wiejskich. — Głosujacych było wło- 
ścian 9, księży 3, izraelitów 2, obyweteli dóbr 
tabularnych do téj grupy należących 9. Reszta 
wyborców— a była ich znaczna ilość — tłumnie 
wyniosła się ze sali na głos podniesiony przez 
włościanina byłego posła Michała Cichorza, iż 
„nióma ustawy sankcjonowanćj przez Cesarza, 
któraby zaprowadzała rady powiatowe, o czem 
on — jako dawny poseł — najlepićj wiedzieć 
musi.“ 

Przedstawienia starosty p. Walentego Ja- 
worskiego o tyle tylko skutkowały, iż 9 wło- 
ścian z powyż wymienionymi wyborcami (razem 
23) przystapiło do głosowania. 

Wybrano do rady powiatowćj : a) włościan : 
1) Jana Jonika z Krosny, 2) Wincentego 
Kruczka z Rybia Starego, 8) Szymona Biernata 
z Mondurki, 4) Jana Smagi ze Stróży, 5) Ada- 
ma Kuliga z Dobry, 6) Wojciecha Raczka z Pi- 
garzowy; b) księży: 7) Karola Nejdekera dzie- 
kana rz. kat. z Ujanowic, 8) Jana Babicza 
proboszcza rz. kat. z Przyszowy; c) właścicieli 
dóbr: 9) Wincentego bar. Gostkowskiego ze 
Świdnika, 10) Juljana Racięskiego z Berdy- 
chowa, 11) Władysława Waltera ze Świdnika 
i 12) Feniksa Kohna z Limanowy. 

Pod liczbami 1, 5, 8, 11 i 12 wymienieni 
należeli do składu rady powiatowćj ubiegłćj 
kadencji. 


zwrócenie ZUZA” ETA ZAS ORATOR ADIO 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


W święto „Jordan* dnia 18 b. m., około 
godz. 111/ą przed południem, odbędzie się 
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święcenie wody na Wiśle, na przewozie, z pro- 


cesja i muzyka wojskową. 


Na wystawę obrazów w lokalu tow. 
przyjaciół sztuk pięknych przybyły*prace 
artystów: „Szamotulski lutnista Zygmunta Au- 
gusta,* przez Mireckiego Kazimierza; „Lelewel 
Joachim,* płaskorzeźba z marmuru kararyjskie- 
go, przez Janiszewskiego Stanisława; „Portret 
Pjusa IX,* p. Jabłońskiego Izydora; „Studjum 
„Sprzedaż 
ostatnićj chudoby,* p. Kotsisa Aleks.; „Piotr 


z natury,“ p. Pileckiego Tytusa; 


Dunin bierze w niewolę ks. ruskiego Wołodara, * 


akwarella, p. Kossaka Juljusza; „Widok na 
portal mniejszy przy kościele św. Szczepana 


w Wiedniu* i „Widok na ambonę w tymże 
kościele,* p. Gryglewskiego Aleksandra. 


Dyrekcja. zakupiła trzy. obrazki. Mireckiego 
„ Wrażenie pier- 


Kazimierza: „Noc bezsenna,* 
wszćj miłości,* i „Juhas.* 


Na Sybiraków złożono w administracji 
Kraju: Antoni Dwernicki z Bielska (w Galicji) 


2 złr. 80 e. 


Reduty krakowskie maja między innemi 


tę właściwość, że ludzie przyzwoitego towa- 
rzystwa udziału w nich brać nie moga: 
bowiem i domina narażone «sa na wszelkie nie- 


przyzwoitości ze strony mężczyzn niemaskowa- 
nych; osoby zaś niemaskowane, zwłaszczą ko»: 
biety, wystawione sa na równie nieprzyzwoite 


nagabywania ze strony masek. Jeżeli nie be- 
dzie zaprowadzony strój i formy balowe — ma- 
skarady w Krakowie nie sa. możliwe — chyba 
dla... i 

Tromtadraci. Pod*tym tytułem przedsta- 
wioną będzie wkrótce nowa komedja Aurelego 
Urbańskiego w teatrze lwowskim. 

Odezwa. — Do zarządów powiatowych 'stow. 
przyjaciół oświaty ludowéj!— Stosownie do.$ 26 
Statutu naszego stowarzyszenia zwołuję niniej- 
szém zwyczajne walne zgromadzenie centralne 
na dzień 10 lutego b. r., na które szanowni 
delegaci oddziałów powiatowych jak najlicznićj 
zebrać się raczą, | 

Tak porządek dzienny- posiedzeń, jakoteż 
czas i miejsce zebrania poda się na kilka dni 
przed wymienionym terminem do. wiadomości 
szanownych delegetów przez dzienniki. 
wyboru delegata jeszcze dotąd nie dopełniono, 
natenczas zechcą szanowne zarządy w myśl 8 16 
statutu zwołać ják. najspiesznićj walne zgroma- 
dzenie powiatowe i zawezwać je do przedsię 
wzięcia wspomnianego wyboru. 
| Odezwa .z dnia 24 września r. z. wezwano 
między innemi szanowne zarządy 0 przygoto- 
wanie i przysłanie sprawozdania z całorocznój 
czynności oddziału przed upływem 1870 roku. 
Obowiazkowi temu, który na zarządy powia* 
towe $ 15 lit. f statutu jest włożony, nie uczy- 
niło zadość jeszcze wiele zarządów, tak, iż 
zarząd centralny nie jest do téj chwili obzna- 
jomiony z ogólnym tokiem czynności całego 
stowarzyszenia i nie może przystąpić do ułoże- 
nia ogólnego sprawozdania. 

Wzywam przeto usilnie szanowne zarządy, 
aby (jeśli tego dotąd jeszcze nie uczyniono) 
przysłały jak najprędzćj zarządowi centralnemu 
sprawozdanie z czynności oddziałowych, nie- 
mnićj zamknęły i wyrównały rachunki z zarzą- 
dem centralnym po koniec roku ubiegłego. ` 

Nie można nieuwzględnić tćj okoliczności, iż 
wielkie wypadki europejskie odrywaja dziś w- 
wagę wielu od mnićj głośnych, lecz niezmiernie 
pożytecznych zajęć domowych, iż i na tok na- 
szych czynności po oddziałach mogły . one 
wpłynąć tamująco; nie watpię jednak, iż wszy- 
scy, którzy przyłożyii rękę do pracy nad o- 
świata ludu, przyłożyli ja z ta świadomością, 
że będa pracować dla przyszłości, że przeto 
wypadki, choćby największćj wagi, nie dozwola 
im stanąć w pośrodku rozpoczętćj pracy. 


Budując na tych obywatelskich uczuciach 


szanownych członków zarządów powiatowych, 
Żywię,tę miła nadzieję, iż spełnimy i będziemy 
spełniać wszyscy chętnie te obowiązki, któreś 
my dobrowolnie przyjęli, w .szezególności zaś 
spodziewam się, że w dniu 10 lutego r. b. 
będę miał przyjemność powitać jak. najlicz- 
niejsze. grono szanownych delegatów, 

Lwów, dnia 12 stycznia 1871 r. 

Prezes tów. przyjaciół oświaty ludowćj: ; 
Alfred Młocki, 

+ Limanowa. — Dnia 7 stycznia rb. grono 
licznych przyjaciół, ze stanu właścicieli dóbr, 
księży i włościan złożyło do grobu familijnego 
w Limanowy zwłoki czcigodnego starca ziomka 
Feliksa Lubicz Żurowskiego właściciela dóbr 
Sarysza, byłego więźnia kaukazkiego, oficera 
wojsk polskich z czasów napoleońskich, ozdo- 
bionego medalem św. Heleny. 

W tym samym dniu znaleziono na rogach 
ulic naszego miasteczka rozlepiony plakat przeź 
hr. Mensdorffa Pouillego podpisany z r. 1864, 
ogłaszający na Galicję stan oblężenia, co lu- 
dność nieświadoma zaniepokoiło. — Cóż to 
znowu za rodzaj psoty ? £ 

HOTEL pod RÓŻA. Przyjechali: Czesław 
Wołowski z Warszawy, A, Wolska wł. d. z Ga- 
licji, Kazimierz Zakrzyński wł. d: z Galicji, 
Stan. Gatkowski słuchacz uniwersytetu z War- 
szawy, W. Pociejowski ob. z Litwy, Wacław 
Toczewsski wł. d. z Kongresówki, Adam Sza- 
łajski wł. d. z Galicji, A. Krzystkiewicz wł. d) 
z Galicji, Jan Szczepanowski z Kongresówki. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Antoni 
Broniewski wł. d. z Galicji, Teofil Świrczewski 
ob. z Kongresówki, Kazimierz Dembiński dr. 
praw z Wiednia, Jakób Kalusz kup. z Berlina, 
Stanisław Podczaski wł. d. z Kongresówki, 
Ludwik Baraś kup. ze Lwowa, Józef Noworytko 
ob. z Myślachowie. 


Wiadomości z teatru wojny. 
Obrona Paryża. 
XCIX. 

Odwrót Chanzego po poprzedniéj na- 
dzieji, że może, znajdzie sposób ruszenia 
na odsiecz  Paryżowi, wywołał znów, jak 
to już po a razy w ciągu tej kampa- 
aż ydarzało, płonną OBYĆ o zupeł- 
ne zachwianie się losów francuzkich. Źro- 
bimy więc przegląd zajść wojennych na 
wszystkich punktach teatru wojny, ażeby 
sobie zdać, sumienną sprawę z obecnego 
położenia. i 

Pod Paryżem. trzy rzeczy trzeba mieć 
na względzie : skutki bombardowania, mo- 
żność wzięcia szturmem kilku fortów, a 
następnie miasta i sprawę czasu, na jaki 
jeszcze żywność wystarczy. 3 

Bombardowanie Paryża odbywa się tylko 


Maski 


Jeżeli 


SE od 
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ewną ograniczoną ilością dział, których 
doniosłość Vii Bo 10 tysięcy królibw. 
A że działa te ustawione są w odległości 
Tmiu tysięcy kroków przed Paryżem, się- 
gają więc 3 tysiące kroków za wał mia- 
sta, czyli po-linję, którą w myśli zakre- 
ślić bis możemy idąc 0d miejsca, gdzie 
Ste arrondissement przytyka do wzgórza 
Panteonu, przez południowy narożnik o- 
grodu luksemburskiego, poza szkołą woj- 
skową, do miejsca, gdzie się Passy od 
Auteuil rozgranicza. Jest to więc pas 
obejmujący tylko przedmieścia: Auteuil, 
Greuelle i Vaugirard i sięgający na kraju 
samego miasta w sąsiedztwo kilku tylko 
arcydzieł budowniczych : Panteonu, pała- 
cu luksemburskiego, Odeonu i szkoły woj- 
skowćj. 

" Wynika ztąd, że bombardowanie nie 
zagraża ani bezpieczeństwu osób, bo te 
się mogą wynieść w dalsze części miasta, 
ani zniszczeniu głównych pomnikowych 
budowli Paryża; a wobec doskonałości 
straży ogniowej, ani nawet: ogólućm spło- 
nieniem dosięgniętćj części. Sprawia tylko 
szkody materjalne, które wobec innych 
poniesionych -już szkód są małoznaczące, 
a. ze szkódami, jakieby pod względem 
Pk kaj materjaldym dla Francji wynikły, 
żeby miała przestać być pierwszorzędnóm 
mocarstwem w żądne porównanie nie wcho- 
dzą. Mieszkańców Paryża bombardowanie 


oburza, ale bynajmniej nie zastrasza. Głó- 


wna więc rzecz, 0 którą Prusakom cho- 
dziło, wpływ moralny, chybiony. 

Pod względem możności  wystrzelania 
wyłomów i przypuszczenia Szturmu do 
redut, fortów i wału obwodowego miasta, 
trzeba rozważyć kilka danych porównaw- 
czych. Pod- Strassburgiem ustawionych 
było. 400 dział. Wystrzelano wyłom w je- 
doym: tylko bastjonie i nayuszomo drugi 
w przeciągu Óciu tygodni i to głównie 
skutkiem aproszów i ostatecznie okoro- 
nowania stoku. Przed Paryżem ustawiono 
800 dział, zwróconych przeciw: Issy, 
Vanvres ,., Montrouge, | Biećtre; « Nogent, 
Rosny, Auberyillers i przeciwko redutom 

rzedfortowym i między fortowym. Nie 
ieżąc więc wcale wału obwodowego i zo- 
stając tylko przy zewnętrznćj linji forty- 
fikacyjnćj, widzimy: więc przedmiot w su- 
mie przynajmnićj dziesięć razy warowniej- 
szy od przedmiotu rozbitego, pod. Strass- 
burgiem. Na wykonanie tego zadania w 
równym cząsie potrzeba, dziesięciorakićj 
siły, a tu widzimy tylko podwójną, albo 
stosunkowo dłuższego czasu i to zapomi- 
nać o tóm nie trzeba, że bez. aproszów 
właściwych wyłomowych bażerji Weale u- 
stawić nie. można, a w ciągu Zimy apro- 
sze prawie niemożliwe. 

Upada więć i drugi punk: jako niede- 
cydujący w losach obecnćj wojny: Zosta- 
je kwestja ogłodzenia.. Do wszystkich, po 
tylekroć ogłaszanych : dowodów dostate- 
czności zapasów aż do marca, opartych 
na ustawach. municypalnych względem 
stałego zaopatrywania miasta na następne 
dwa miesiące, na lękliwości: zamożnych, 
którzy się na. czas mierównie dłuższy zą- 
opatrzyli, na spekulacji prywatnćj, którćj 
rozmiary okazały się większemi niż się 
to poprzednio zdawało, nareszcie na prze- 
zórnóści obeenego rządu, którego czyn- 
ność w téj mierze była zadziwiającą, — 
do~ tych „wszystkich, mówimy, względów 
dowodzących ;: wystarczalnogei ` zasobów, 
przychodzi dziś- nowy argument wielkie- 
go znaczenia. Bismark pisze w téj chwili 


notę dò mocarstw europejskich, w któ- 


rych: właśnie przez wskazańie na udowo- 
dnioną: dziś.» już, niewyczerpalność  zaso- 
bów paryzkich, pragnie wykazać, że to 
nie Prusy, tylko Francja pragnęła dal- 
szego ci wojny i potrzebę zaopatry- 
wania Paryża w ciągu proponowanego za- 
wieszenia broni tylko: w zamiarze. zeiwa- 
nia tych układów a nie z wę pywietych 
potrzeb wysunęła naprzód. Gdyby Bis- 
mark nie miał pewnych dowodów, że ży- 


jwności Paryżowi nie brakuie, toby na 


proste skompromitowanie się takich ar- 
gumentów nie używał. Musimy więc i my 
przypuścić, że się Paryż z głodu przed 
marcem nie podda, | 
Gdzież tu więc choćby pozór rozpa- 
czliwości położenia obeeńej chwili? 
Kwestja rozstrzygnięcia sprawy wojen- 


nëj: leży gdzieindzićj. Polega oną na po: 


stępie wzrostu. obustronnych rezerw; 
rusacy pehali dotąd co mogli do Fran- 
cji. Wysilenia zmierzające. d0 wzmoćnie- 
nia swych sił były równe po obu Stro- 
nach, a rezultat dotychczasowy taki, że 
Francja nie mając w ehwili klęski pod 
Sedanem. prawie. żadnego wojska Wodee 
600,000: zwycięzkich «Prusaków, przez u- 
życie swych rezerw i innych zasobów 


formacyjnych stawiła armję liczebnie sil- 


niejszą od pruskićj. Prusy wyczerPRęły 
wszystkie swe rezerwy, gdy, Francja w 
zachowanym „sobie. jeszcze środku mobi- 
lizowania wymustrowanćj już wszędzie 
sedentarnéj gwardji narodowéj MA mnie- 
wyczerpane źródło ciągłych rezerw. 

Przyjrzyjmy się teraz położeniu rzeczy 
WBO 5 EEN 13 

opóki Chanzy i Bourbaki stali w miej. 
scąch, z których wzajemnie wspierać gi 
mogli, Prusacy nie śmieli 1 nie mogli 
czoło: naprzód patam re 

Tak n rzeezyy kiedy Bourbaki zwró- 
cił się nagle na wschód. 

W takićj decydującćj chwili zachodziło 
dla Prusaków pytanie strategiczne, czy 
częścią swych sił isć za Bourbakim, a 
resztą obserwować Chanzego, czy též 
zwrócić się najprzód ra Chanzego, pobić 
go i rozproszyć i zwrócić się następnie 
na wschód, żeby Bourbakiego wziąć we 
dwa ognie. Prusacy chwycili sz, osta- 
tniego środka wychodząc z dwóch przy. 
puszczeń, które ich zawiodły ; najzupeł- 
nićj, Po pierwsze przypuszczali, że idąc 
połączonemi siłami od Chartres 1 Ven- 
dôme ku Le Mans pochwycić zdołają wy- 
sunięte ku yai dwom pozycjom wojska 
Chanzego,'pobić je, otoczyć Jeszcze przed 
Sartą i albo jak pod Sedanem wziąć w 
niewolę armję Chanżego, albo ją” też 
znieść do szczętu i rozproszyć. a 
część wyrachowania polegała na przy- 
puszczeniu, że Werder, a raczćj uproje- 


s 


ktowana już wówczas silna armj wscho- 
dnia pod dowództwem Manteufia zdoła 
się trzymać tak długo, aż się rozprawa 
z Chanzym w zamierzony sposób usku- 
teczni. >; 

Oba przypuszczenia zawiodły. Chanzy 
cofając się kolejno do upatrzonych na- 
przód pozycji odpierał natarcia pruskie 
w taki sposób, że się zawsze po cało- 
dziennym boju na stanowiskach utrzymał, 
a nocą dopiero na następne odmaszero- 
wał. Jakie straty Prusacy ponieśli, o tóm 
daje miarę rosnąca z tego względu nie- 
spokojność w Niemczech, sam bieg rze- 
czy i ciągłe wspominanie w raportach o 
zaciętym boju. 

Ale gorszym nad straty jest rezultat 
strategiczny tych krajów. Prusacy nara- 
zili swe komunikacje, rzecz niesłychanćj 
wagi i decydującego wpływu na dalsze 
losy kampanji, bez zniesienia Chanzyego. 

Cóż teraz poczną ? Pójdą za Chanzym? 
Chanzy cofa się w porządku najzupeł- 
niejszym, cofa się do rezerw swoich. Trzy- 
dzieści mil marszu wzmocnią armję Chan- 
zyego o = RB przez przygotowa- 
ne rezerwy w Rennes i Carentan, które 
w tćj chwili sam Gambetta z znaną ap 
energją urządza, te same trzydzieści mi 
osłabią Fryderyka Karola o trzecią część 
własnćj armji przez załogi zostawione po 
drodze przy lazaretach etc. i przez trudy 
marszowe. Nie pójdzie za nim, to zosta- 
nie zawsze nad Sartą bez wpływu na wa- 
żące się na wschodzie losy kampanii, pój- 
dzie jedną częścią za Bourbakim lub ku 
Chalons i Nancy na obronę komunicji to 
przyjdzie za późno, a na zostawioną część 
uderzy Chanzy odzyskaną przemocą. 

Osią kampanji stał się dziś teatr woj- 
ny w Alzacji. Zwycięztwa Bourbakiego, 
skoro będą na wszystkie strony wyzyska- 
ne sprowadzą odsiecz Belfortu, oczyszcze- 
nie Wogezów, oddanie ich wolnym strzel- 
com i zabranie komunikacji pruskich, przez 
co armji pruskiéj w krótkim czasie 8 0ń- 
czyć się musi amunicja i żywność. 
Posunięcie się zaś Bourbakiogo ku Rheims 
i zyskanie czucia z Faidherbem może 
wpłynąć w bardzo ważny sposób na od- 
siecz Paryża od strony północnej. 


już dnia 29 


wiekby się 


ten w dniu 


domości o sile i ruchach 


a inna część ku 


teau Renault ku 


dział pod rozkazami 
; schlau, napotkał po 
Wersal 4 stycznia. |nsie na nieprz 
Co do ostrzeliwania Rosny podaje pary- 
ski National kilka jeszcze wiadomości, — 
które nie są bez interesu. Wielka część 
rzuconych z. baterji niemieckich granatów 
padła na sam środek fortów. Większe je- 
szcze masy pocisków uderzyły w wieś Ro- 
sny, leżącą bezpośrednio pod fortem, nad 
koleją z Paryża do Muehlhausen w odda- 
leniu 13 kilometrów od stolicy. Wiele- do- 
mów zburzono; w jednym domu, w któ- 
znajdowało się 12 żołnierzy francus- 
ich, granat ranił 3, z tych 2 Śmiertelnie. 
Żołnierze 54 bataljonu mobilów, stojący 
we wsi musieli uciekać. Żołnierze, nie słu- 
chając komendy, pospieszyli na ulicę, gdzie 
powstało zbiegowisko, w któróm nie podo- 
bna już było utrzymać porządku. Naczel- 
nicy obrony narodowćj uważali Rosny za 
punkt najniebezpieczniejszy i dla tego w 
słali ambulanse z Paryża na tę stronę, aż 
blisko fortów. Jeżeli wolno wierzyć donie- 
sieniom francuskich dzienników, to te w 
ogóle batarje ostrzeliwały stanowiska nie- 
przyjacielskie najskutecznićj , które stały 
na wzgórzach pod Raincy, Gagny i Gour- 
A Wykaz zabitych dnia 27-go i rannych 
17) francuskich oficerów podaje pod wzglę” 
dem wyższych oficerów ; jednego szefa ba- 
taljonowego komendanta mobilów i 6 ka- 
pitanów. Największy w tych stratach udział 
mają mobilowie, — szczególnie 6 batajon 
„Mobiles de la Seine.“ Po zajęciu wyży- 
ny Avron udało się oddziałowi saskićj pie- 
choty wtargnąć aż do wsi Rosny, którą, 
pominawszy zrządzone bombardowaniem 
szkody, zostano jeszcze W tym stanie, W 
akim załoga ją opuściła. Posunięcie to je- 
dnak nie miało innego celu nad odbycie 
rekonensansu i o trwałóm usadowieniu stra- 
ży niemieckich myśleć nie można było 
z powodu bezpośredniego ognia Z fortu 
zzz z 
Jeżeli rzucimy okiem na wypadek pier- 
wszego ostrzeliwania w ogółe, to polega on 
na tóm, że w łańcuchu tymczasowych for- 
tyfikacji Paryża, ciągnących się w obwo- 
dzie 7 — 8 mil, około 60 kilometrów, na 
okół całego miasta, zrobiono wyłom, 
rego szerokość, licząc od Bondy do Neui- 
ly-sur-Marne, wynosi najmnićj 6 kilome- 
trów. Prócz tego wynika jeszcze rnzultat 
ten, że pojedyncze przynajmnićj forty już 
z teraźniejszych stanowisk mogą być ostrze- 


daną jest X korpusowi, 


do wsi okolicznye 


na Le Mans. 


coise ; pako 
rzyjaciela 
sk Pabi lecz cofnął 
Prawdziwą utarczkę 
Vendóme 
brzegu F 
dział z 6 kompanji, 


w kie 


skich by: 


kich oficerów i 230 ż 


stało się wiadomóm, W 
marszałek korpus IX i 


grudnia aż do 


ski. orpus III czołem 
czny br 


liwane skutecznie. Niewątpliwie okazało się | Beaugency, , 
to we względzie fortyfikacji Nogent, Noisy 
i Rosny, których działa od 
cznia czasowo przywiedziono 

O ile tu jest wiadomóm, odbyła się za- 
raz po cofnięciu się Francuzów z Avron, 
grudnia, w Paryżu pod pre- 
zydencyą Trochu'ego rada wojenna, na któ- 
rój raz jeszcze zastanawiano Się nad szan- 
sami obrony. Jeżeli dobrze jesteśmy poin- 
formowani powołano na tę naradę nie tyl- 
ko wojskowych lecz i naczelników zarządu 
cywilnego, mianowicie merów 20 avrondis- 
sements paryskich. Rezultatem być miało, | statnia jest nieurodzajnym, mało ki: 
że postanowiono wytrwać w operze. Re-|krajem 


nawet | tek gruntu prze oazoce rowami i la- 
działom rucho- 


Kawalerja do- 
tarła aż do Vierzon. Oddział wojska kor- 
usu IX, składający się z 2 bataljonów, 
ilku szwadronów, jednéj baterji, wysła- 
tał pod komendą jenerała Rantzau 


prezentanci gminy miejskićj mieli 
użyć wpływu swegu na Trochu'ego 
celu, aby częstsze podejmował wycieczki. 


Od IJ armji. Dni od powrotu kwatery 
głównćj II armji do Orleanu aż do koń- 
ca grudnia były stosunkowo spokojne, |ny 705 
nieprzyjaciel nie wdał się nigdzie w wię- 
kszą akcję; charakter operacji II 
był odporny, zadaniem jéj było utrzyma 
nieprzyjaciela w szachu i odpierać ener- 


gicznie jego pomysły. odsieczy, gdziekol- 
i Aer. À 


Najbliżćj nieprzyjaciela znajdował. si 
X a ok (jeste ok Rho). Kiedy 
16 z. m. zabrał cofającemu 
się do Le Nans nieprzyjacielowi pewną 
ilość dział i jeńców, wysłał jenera 
marszałek książe Frzderyk Karol w 
17 oddziały jego z Vendóme, by ścigać 
dalej nieprzyjaciela ku Epinay. W zawią- 
zanćj utarczce forpocztowćj przejęto listy 
urzędowe jenerała Chanzy wielkićj wagi; 
obejmowały one bardzo szczegółowe wia- 


skich; dzień przedtóm przejęto i w Ven- 
dôme listy, a choc takowe były tylko 
prywatnćj po większćj części natury, to 
podawały jednak pogląd na wewnętrzne 
uaządzenie francuskićj armji nadloarskićj. 
Podczas kiedy część X korpusu ścigała 
m wek ku'zachodowi, rekognosko- | wzusemwisssewy ZE OANY R AOOARYARSA 
wa południowi na Châ 
"Tours, dotarła dnia 19 
grudnia do St. Calais na gościńcu Orle- 
ans-Je-Mans; posuwający się ku Tows od- 
ał jenerała Kraatz-Ko- 
ićj stronie Mon- 
jaciela, odparł go poza 
Notredame d'Óć. Przy tój sposobności 
dokonał 2 pomorski pułk ułanów nr. 9 
z dywizji kawalerji Hartmana, która do- 
dwóch świetnych 
ataków, które jednak nie. były niestety 
bez strat. W Tours znalazł jenerał Kraatz 
opór. Obywatele strzelali na wojska nie- 
mieckie, gdy jednak dowódzca oddziału 
wysłał kilka tuzinów granatów do stolicy 
'"Touraine, kazał mer wywiesić 
ew i przybył prosić o łaskę. 
peade nie udał się jednak do 
f: Rozkaz, jaki otrzy- 
mał, nie polegał téż, jak słychać, na za- 
jęciu miasta, lecz celem jego był jedy- 
nie rekonesans i zburzenie ważnćj linji 
kolejowój Tours-Le Mans. Poczóm dnia 
25 grudnia posunął się X korpus, któ- 
rego punktem koncentracyjnym było 
Blois, na gościńcu Blois-Le Mans raz je- 
szcze obserwująco i napotkał pod St. 
Calais na nieprzyjaciela, ten jednak za 
zbliżeniem się Niemców cofnął się znowu 


Dnia 26 wysłał: jenerał Voigts-Rhetz 
oddział z Blois ku południowi do Am- 
napotkał pod Rill 
tóry i tą raz 
się ku c 
miał wysunięty z 
runku zachodnim, wzdłuż 
rzeki Loire poza Montoire od- 
1 szwadronu, 2 dział, 
bo na takowy natarła żywo pod La Char- 
tro dywizja nieprzyjacielska. Zamiarem 
A o wiele sił nieprzyjaciel- 
ó odcięcie nieprzyjacielowi od- 
wrotu, lecz dowódzea jego podpułkownik 
Boltenstern, starł się z nim tak śmiało i 
walecznie, że się, choć ze stratą 100 lu- 
dzi, przebił i zabrał jeszcze 10 francuz- 
nierzy jako jeńców, 
Tyle o działaniach X korpusu. A 
Gdy zajęcie Vendóme dnia 16 grudnia 
„ wysłał jenerał-feld- 
I 
néj Loary. Pierwszy doszedł 
Amboise i do Montrichard, 
nie napotkawszy na opór nieprzyjaciel- 


udział w potyczce pod Ven- 
dóme, stał w Solomes i aż do strumyka 
Loir. Pierwszy przybył tejże nocy do 


KRAJ z wtorku 17 stycznia. 


marsz to wl : 
ia 1 sty-|czeniu ten tylko ocenić może, 


do milczenia. | trutności , 


deszczów były i 
ném, wzdłuż ciągnącem się błotem, 


cofnęli się 


bagnistym, który jednak w s 
w tym|sami podaje mniejszym o 
mym pomyślne zasadzki. 


do Montargis by tam rekognoskować 


armji | ZDU 
ć | dni 
działu 
przyjacielsk 
Inny ku B 


piechotę i kawalerję. 


wójsk francu- znaczenie w kierunku północnym. 


ła ona swe czoła na wschód, zachód 


baczność. 


Wiadomości telegraficzne. 


jutanta i żołnierzy, za 
stosunki z Polakami. 


apale E 
z turkotu odjeżdżających dzi É 
Ks. Hohenlohe zd ij peta 


wynosi 9500 kroków. 
białą cho-| Enceinte: pod P. 
Jenerał 


ours lecz 


. 


1 nie- 
nie dotrzy- 
ontrichard. 


wzdłuż dol- 
był dnia 18 


swojćm skute- 


dnia następnego do Orleanu; 
elki, jaki w całóm jego zna- 
to znał 
z któremi wojska miały do 
walczenia i kto znał stan dróg. W sku- 
tek nader łagodnego powietrza i częstych 

zk żwirówki jednóm bezden- 


Nieprzyjaciel, przed którym Baw. 

Pr d. 15 z Gien do Ouian. 
chował się tam biernie. Na Orleans wy- 
słano kawalerją z tamtćj strony Loiry ku 
południowi dla oczyszczenia Sologne; o- 


u- 


zburzyć kolej z Gien do Nevers. Kilka 
óżnićj napotkał dowódzea tego od- 
pomiędzy Miennes i Cosne na nie- 


ourges z Orleanu wysunięty 
oddział rekonesansowy, kawalerja i nieco 
piechoty, przeszedł aż do Aubigny, nie 
napotkawszy na nieprzyjaciela. Przy dal- 
szóm jego posuwaniu się jeduak , znalazł 
feld- | pod La Chapelle czucie z franetireurami 
dniu |1 nieprzyjacielską kawalerją. Pod Bourges 
; | mają wedle nadeszłych raportów być zgro- 
madzone znaczne jeszcze siły. Zauważyć 
jeszcze należy, że d. 24 grudnia korpus 
awarski opuścił swe kwatery w Orleanie 
i naokół tego miasta i inne otrzymał prze- 


Owóż ruchy i operacje II armji w osta- 
tnich dniach dziesięciu grudnia; wysunę 


południe, by mieć nad gruntem zajmo- 
wanym przez nieprzyjaciela nieustającą 


Berlin 15 stycznia. W Poznaniu are- 
sztowano kilku oficerów francuzkich, ad- 
blizkie i częste 
ukami. Dziś oczekiwano 
od Paryżem wielkićj wycieczki z Mont 

alerien. 37 baterji ostrzeliwają południo- 
we forty; Franeuzi opuszczą prawdopo- 
Vanyres, jak wnosić należy 


i e zdaje królowi codzien- 
nie sprawozdanie z bombardowania. — 
Przeciętna doniosłość dział niemieckich 


żem oddaje dział 
trancuzkim doskonałe usługi. | Respars)- 


nie tćjże jest przeto głównóm zadaniem 
niemieckićj artylerji. W pobliżu Luxem- 


żonćj z turkosów lub z ara aa kar- 


bardowania, a to w celu ułatwienia tak 
kobietom i dzieciom jak i wszystkim nie 
walczącym środków do oddalenia się. Pro- 
test utrzymuje, że nieprzyjacielowi nie sta- 
ło mic na przeszkodzie do wypełnienia tych 
obowiązków ludzkości i powiada, że bom- 
bardowanie nie mające na celu ułatwiania 


akcji wojskowćj, jest zniszczeniem zimno 


Ww 


zrana. 


ne. 


że 


wiający 


tego przez bombę z 
w boju, a familję jego na równi z familją 
żołnierza. 

Trochu protectuje w pismie osobnóm 
przeciw haniebnéj pogłosce, jakoby fran- 
cuscy jenesałowie i oficerowie zdradzali nie- 
przyjacielowi tajemnice miejscowych ope- 


racji. 

Berno 15 stycz. Bund donosi z Prunt- 
rutu d. 13 b. m.: że między Hórimoón- 
court i Croix trwała od południa aż do 
wieczora nierozstrzygnięta zacięta walka. 
Z północy dążą na pomoc znaczne od- 
działy niemieckie. 

Qnaus (w okr. Montbéliard) 14 stycz. 
Prawe skrzydło francuzkie wzięło z sza- 
walecznością pozycje Arcay i Bt. 
lewe skrzydło wzięło pozycje Vil- 


Joną 
Marie, 
Jersexel 


gotowania 
nieprzyj 
Lekarze szpital 


obmyślaném i systematycznie przeprowa- 
dzoném mającém jedynie: na celu przestra- 
szenia ludności za pomocą pożogi i mordu. 
Rząd obrony narodwćj protestuje głośno 
wobec całego Świata przeciw powyższemu 
barbarzyństwu i wyraża nadzieję, że lu- 
dność francuska upadnie, tak dalece, aby 
nie miała zmyć hańby inwazyi energiczną 
i zaciętą obroną. 
abourne spadł wczoraj wieczór ba- 
lon, który opuścił Paryż o godzinie 2-gićj 


Sprawozdanie wojskowe z 11 b. m. po- 
wiada. że bombardowanie nie wielu zabi- 
i|ja. Straty materjalne są bardzo nieznacz- 
Dotąd nie powstał nigdzie pożar. 

Ostrzeliwanie fortów południowych zwła- 
sza fortu Issy, rozpoczęło się powtórnie w 
sposób gwałtowny. Zarządzono liczne przy- 
artyleryjskie w celu zniszczenia 
acielskich baterji zdemaskowanych. 
ów protestowali przeciw bom- 
bardowaniu. — Depesza z Laval z dnia 13 
b. m. donosi, że armja Chanzego odbywa 
w doskonałym porządku odwrót na dawne 
pozycje. Dnia 12 b. m. walczył z wielką 
energja 21 korpus przeciw 3 dywizjóm ks. 
meklemburskiego. 

Zachowanie się komendanta tegoż kor- 
pusu, jenerał Jaures było tak dzielne, — 
trudno je dosyć pochwalić. Nieprzyja- 
ciel poniósł wielkie straty. Straty francus- 
kie były równie znaczne w ciągu ostatnich 
- |trzech dni. Wiadomości z Paryża nadeszłe 
i|wczorajszym balonem donoszą, że Journal 
officiel ogłosił dnia 12 b. m. dekret; sta- 
Francuza zabi- 


erzem poległym 


na równi każdego 
żołni 


aż do Esprels, 


Londyn 13 stycz. Times powiada, że 
Anglja musi koniecznie coś uczynić dla 
zaprzestania wojny; „jesteśmy pierwszo= 
rzędnóm mocarstwem neutralnóm, od nas 
po przeto wyjść inicjatywa, a spo- 

ziewać się możemy, że odniśdje skutek.“ 

Wszystkie dzienniki nastawają na po- 
średnictwo Anglji, w celu poznania wszy- 
stkich żądań ze strony Prus. 


Przeglad polityczny. 


Naprzeciw nieuzasadnionego popłochu, 
jaki na razie wywołały w ostatnich dniach 
telegramy wersalskie, w porę przychodzi 
dy ze jednego PR w iq 

t systematycznie liczby w tych tele- E 
ak. podawane zosta i aata RA przejściu 11 st. przez rzekę pod Con- 
że według nich liczba jeńców francuskich 
wziętych dotąd przez Prusaków wynosi 
do 3,000,000. Zestawienie to ogłosiły pru- 


reszeje 1 


erlinie, 
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jak na teraz, widoki bliskiego roztrzy- 


lecz nawet w razie pomyślnego sku- 


szu dyspozycyjnym i postawi wnio- 


j kie zapasy, 


czywistości. 

Ostrzeliwanie Parzża doprowadzi za- 
pewne wkrótce, jeźli wszystkie wiadomo- 
ści nie mylą, do nowćj wielkićj wyciecz- 
ki, która tém większe może mieć następ- 
stwa, że część armji oblężniczćj wysłaną 
została, jak się zdaje, na pomoc księciu 
Fryderykowi Karolowi. 

onowne odroczenie konferencji lon- 
= znów daje dobrą sposobność 

eksperymentów polityki. konjektura|- 
nój, których w ostatnich czasach wielka 
była obfitość. Nie chcemy zaprzątać czy- 
telników naszych wszystkiemi temi przy- 
puszczeniami, które nie mają pewnój pod- 
stawy. Cała Europa wyczekuje, zdaje 
się, na ostateczne rozwiązanie wypadków 
we Francji, aby wtedy dopiero nową roz- 
począć akcję polityczną. Tymczasem, 


gnięcia nie są wcale bliskie, możemy 
więc być przygotowani na ciągłe fluktua- 
cje u rządów 1 ludów, na ten nużący 
bardzo stan przejściowy, po którym na- 
stąpić musi stanowczy zwrot w Europie, 


Ostatnie Telegramy. 
Wiedeń 16 stycznia. W= sferach 
dyplomatycznych tutaj obiega wieść, 
że Trochu podał się do dymisji, a 

miejsce jego zajął jen. Vinoy. 
Ze strony hiszpańskićj czyniono 
kroki względem pożyczki przez tu- 
tejszych bankierów, lecz z powodu 


obeenego stanu Hiszpanji bezskute- P 


cznie. 

Peszt 16 stycznia. Hr. Potocki 
konferował wczoraj długo z hr. 
Beustem i oświadczył ponownie, że 
w urzędzie nie chce pozostać, chy- 
ba w ostatecznój konieczności. Za- 
proszony był na. obiad dworski, 
dziś ma audjencję u cesarza, który 
na drodze poufnój jeszcze raz u- 
tworzenie gabinetu ma mu poru- 
czyć. W takim razie zabawi tu hr. 
Potocki kilka dni dla rokowań; — 


tku formalne poruczenie do utwo- 
rzenia gabinetu nie zostanie wydane 
przed zamknięciem delegacji, ażeby 
był czas do rokowań z stronnictwa- 
mi i z kandydatami. Niema więc 
nadziei prędkiego rozstrzygnięcia, 
pomimo rozmaitych wieści i pomi- 


się usunąć. 


ministerstwa spraw zagranicznych. 
Jako mówcy zapisani: Herbst, Ku- 
randa, Giskra. rbst będzie mówił 
o polityce zagranicznój i o fundu- 


sek, żeby hrabiemu Beustowi tylko 
200,000 przyzwolić. Rząd nie bę- 
dzie się sprzeciwiał. Rozprawa po- 
trwa najmnićj 8 dni. 

Przedwstępne pokojowerokowania 
pośredniezące o bywają się tu i w 
Wiedniu, ale dotąd bez. skutku, 
gdyż Francja o nich słyszeć nie 
chce, a Prusy stawiają jeszcze nie- 
możliwe warunki. 

Monachjum 16 stycznia. Z głównćj 
kwatery: Armja Fryd. Karola po 


ners wstrzymaną została nadspodzie- 
wanemi siłami nieprzyjaciela. Mimo 
ataków nieprzyjaciel odpierając je, 
koncentrował się w Chagny i Arde- 
nay, noe przerwała bój. Straty na- 
sze gromne, przeszło 2500 zabitych, 
180 oficerów. Jeńców wzięto do 
400, sami ranni. 

W Le Mans znaleziono w szpita- 
lach przeszło 1000 Niemców i Fran- 
cuzów. Chanzy eofa się zwolna i 
w porządku; wojska nasze upadają 
pod trudami. Od 9 do 12 stracliś- 
my do 9000 ludzi. 

Pod Paryżem bombardowanie o- 
słabło z powodu mgły. Nieprzyjaciel 
korzystając z nićj zadaje nam wiel- 
kie klęski, gdyż oddziały podsuwają 
się dzień i noc aż pod same nasze 
baterje. | 

Bordeaux 15 stycznia. Stwierdzo- 
no zupełny fałsz telegramów pru- 
skich. W Le Mans nie było bitwy, 
Chanzy cofał się, opuściwszy Le 
Mans, na umocnione pozycje, odpie- 
rając z nich po kolei Prusaków z wiel- 
kiemi stratami. Od I armji donoszą, 
że prawe skrzydło wzięło Arcey i 
St. Marie z niesłychaną brawurą, le 
we posunęło się zaraz po zwycięz- 
twie Villersexel do Esprels. Prusacy 
uciekli z Vesoul, zostawiając wszel- 


chorych i rannych. 


będzie głosował. Jeżeli do jutra nie 
będzie reprezentant Francji, odej 
tym celu zbiorowe wezwanie l | 
legacji rządu w Paryżu i w Bordeaux. | 


mo, że p. Potocki stanowczo chce 


Peszt 16 stycznia. W sferach rzą- 
dowych przeważyło obecnie zdanie, 
że należy utworzyć gabinet wier- 
nokonstytueyjmy, ale mający zu- 
pełnie wolną rękę do działania e- 
nergicznego w ogóle i do szczegó- 
łowych układów. Dzisiaj rozpoczyna 
się jeneralna. rozprawa o_ budżecie 


Do Yemen organizuje się ogromna y 
prawa, żeby raz na zawsze położyć 
niec powstaniom assyryjskich przew 


Ruszdi paszy został ministrem 
Mustafa pasza. 


baki donosi z Onans z 13 stycznia: — 
Miejscowości Arcey i St. Marie wzię- 
liśmy bez wielkich strat. na prze- 
strzeni zyskuję corąz więcćj, z do- 
wódzców i z wojska jestem zupeł- 
nie zadowolony, Zmusiłem nieprzy- 


jaciela do opuszczenia Dijoń, Gray* 


Lure i Vesoul; które zająłem. Dnie 
Villersexel i Arcey są dla f-armji, 
która od 6 tygodni wśród słoty, zi- 
mna, śniegu po zepsutych, zawalo- 
nych drogach lub gołoledzi operuje, — 
wielkim zaszczytem. RA S 

Jenerał Faidherbe oddał komen- 
danta z Peronne pod sąd wojenny 
za "poddanie miejsca 


fortyfikacje były nietknięte PSJ 


pomocnicza operowała o 5—6 lieus, — 
dla odsieczy. 8 BA 

Marburg 15 stycz. Na zebraniu stron- © 
nictwa niemiecko-narodowego wał 


oferował 

dr. Strohal za odrębnóm stanowi- 
skiem Galicji według rezolucji. Ze- 
branie było bardzo liczne. W zamianżą- © 
dał: oderwania Biały od Galicji; że re- 
żę Galicji nie będzie brać udzia- © 
w sprawach dotyczących reform kon- 
stytucji, które. należeć będą do doilej. 
szęgę rajchsratu; że wzrost kosztów zpo- 
wodu autonomji poniesie Galicja. 
Wersal 14 stycz. W nocy z l3go na © 
14ty były z Paryża silne wycieczki prze- 
ciw naszym pozycjom przy Bo 3:2 
Dracey, przeciw drugiemu ba jemu 
korpusowi pod Clamart i 11 korpusowi 


T 


rzy Meudon. : i 
ruksela 16 stycz. Z Bapaume donosi - 
Et. belge: Faidherbe otrzymuje codzień 


bourgu przybywa do Calais dla poł 
nia się z północną armją, która si 
przód posuwa. Faidherbe obozował 
raj w Albert, prawe skrzydło doty 
do dywizji Paulze Deroy, lewe do 
Farne. uł 

Londyn 16 stycznia. Jutro pierws: 
siedzenie konferencji, wymiana pełn 
eniectw. — Hr. Szeczen jako ad- 


do ob 


razie wprowadzenia ną stół kwestji 
pokoju Rossja, Włochy i Prusy zastrze- 
gają sobie wzmocnienie swojćj reprezen- 
tacji. Poseł pruski ma tylko w takim ra- 
zie wdać się w rokowania, jeżeli. posło- 
wie państw neutralnych oświadczą, że są 
do tego przez rząd francuzki upoważnione, | 
$ Londyn 16 stycznia. Observer donosi, | 


że rząd w Bordeaux nie wiedząc o zdaniu 
Favra, sam innego reprezentanta na kon- 
ferencje wysyłać nie może. Odroczenie | 
powodu ; 
azs 


e 


dalsze konferencji jest jednak z 
nagłości sprawy niemożliwe. 


5 pa. 
ma dotąd zer, ar rara” b ur 
wych krokach ks. Rumunji, Wie: 


wych sporach z wicekrólem są fi łe 
2 


ców. — W gabinecie zmiana, w miejsce 


Kursa. Wiedeń 16 stycznia g. 2 r 
50/, zjednocz dług db 58.35. — 5o 
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u 
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galic. Karola Ludwika 243—, — A 
kolei lwowsko-czerniow. 193.—. — Al 
tat półn. ow a 158.10. — Akcje 
u z ow. (Vereinsbank) 95.50.— - 
sear banku jeneraln. Beat A Renta 
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Akcje banku budowy 58.80. — Akci 
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alfoldzkićj 169.50. — Akcje banku angio” 
węgierskiego 78.50. sk 
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Sprostowanie. — Na pierwszćj stronie dzi- 
siejszego numeru w artykule wstępnym w « tat- 
nim wierszu ustępu czwartego z góry, zamiast, 
„nić doznawało,* czytaj „doznawało.* 3 t 
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NOWE TAŃCE 


wydane 
nakładem luliusza Wildta w Krakowie: 


-SSTQ RII 
-ob s | 


© z, ulubionych tematów- operetki 
K. Hofmana: ZAKI ułożone na fortepian przez 
Franciszka Piseekiego, kapelmistrza 70 pułku, 
cena 84 cent. 


Polka-mazurka KAMILLA skompo- 
nowana na fortepian przez Alfonsa Czibulkę, 
kapelmistrza 20 pułku — cena 86 cent. 
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Józefa Czecha. 1385(2-2) 
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8. 3} 8.47 | 10.37] Floridsdorf ,....... 514) 7,20) 56.11) 3.46 Poc. 11 w Bernie z poe. 811 kol. półn. mor. szl. | Poc. 12 w Bernia z poc. 812 kol. pół. mor. szl. Oprócz tego znajduja sie kładzie: T z x 1 
9.6] 9.52 | 11.59] Wiedeń.......... 2i 7.321 5.23 4 Pociag 13 w Bernie z pociagiem 813 kol. mor. | Poc. 14. w Bernie z poc. 814 k. pół. m. szl. z Prerau. i pr e! Jauja sie = s la zigi 
przychodza .. . z sy dg Pp, A h weź Pociąg 340 w Lundenburg z poc. 9 z Wiednia sznurówki francuskie, pika na suknie i pika barchanowa — 
oc, „£ w. Lundenburg z poc. 10 z Krakowa do Krakowa. as è é d h à 
-oejliks =" Połączenia: Połączenia: Poe. 339 w Lmndenburg z póc. 8 z Krakowa. | Poc.* 338 w Lundenburg z poe: 7 z Wiednia do szkarp etki i pończochy bawełniane A wełniane, kołdry 3 wełniane 
Pociąg 7 z Prerau::z pociagiem 811 i 812 kolei Krakowa. i tybetowe, czepki i chustki, wełniane. peleryny i damskie 


północno-morawsko-szląskićj z Berna i do 

Berna. ' 

Pociąg w Trzebini łączy się z pociagiem 9 do 

„1 Warszawy. 

W Gänserndorf łaczy sie pociag 16 z Pesztu z 
pociagiem 31 do Oderberga dla pasażerów 

_ I i II. klasy. 

Pociag 33 w Trzebini z pociagiem 733 z Mysłowic. 

37 w Trzebini z pociagiem 737 z Granicy. 


n 


Z Trzebini do Krakowa. 


odchodza: 
pociag pociag 
mieszany mieszany 
Nr. 33. Nr. 37 
popołudniu 
4.50 
6.50 


Pociąg 33 z pociagiem 733 z Mysłowie. 


T 
 Pociag 37 z pociągiem 737 z: granicy. 


odchodza 


p: Stacje: poc. |-poc. | poc. | poc. 
aig spiesz.| osob. | osob. | miesz. 
5 15 17 20 


arana jwiecz. | 


Gerasa oint 2,304 7.30] 8.—| 4— 
eeri 2.40) 7,42] 8.12f- 4.16 
:..1.77.] 817)]8.29] 8.59/ 5.38 
Iuris 3:40 | 8.564] 9.26) 6.11 


- Połączenia: 

Pociąg 5 we Fłoridsdorf z pociagiem 28 ze Sto- 

_ = ekerau. 

Pociag 5 w Gänserndorf z pociągiem spiesznym 
4 z Berna. 

Pociag 15 w Gänserndorf z pociagiem 10 z Kra- 
kowa i pociąg 14 z Berna. 

Pociąg 17 w Gänserndorf z pociagiem 8 z Kra- 

-kowa i pociąg 12 z Berna. 

Pociag 29 w Ginserndorf z pociągiem 2 z Berli- 
na do Wiednia. 


odchodza: 
pociag |pociag |y 
miesz. | mięsz. 
635 | 638 | 
popoł. vidéki 
1.551. 6.46 | 
2.39 | 7.16 


pociag | pociąg 

miesz. | osobo 
631 609 

zrana | rana 
8.50 | 7.25 
9.20 | 7.45 


Połączenia: 
Pociag 633 w Dziedzicach z pociągiem 7 z 
Wiednia i pociąg 10 z. Krakowa. 

| Poeiąg 631 w Dziedzicach z pociągiem 8 z 
- Krakowa. 

Pociąg 609 w Dziedzicach z pociągiem 9 z 
L: Wiednia. 

Pociąg 635 w Dziedzicach z pociag. 32 z Kra- 

“kowa iz pociagiem I. i III. 


pr 


o dech ordz: 

poc. | poc. | poc. 
mięsz.| mięsz. | Osob. 
531 | 533 | 506 


Schdnbrun 
Opawa. 


Połączenia w Schónbrunie. 


m 


| . Pociąg 


586 z pociagiem 10 z Krakowa. 

* „ło asc :681 w 9 z Wiednia. 

£ n 533 s 8 z Krakowa. 
74 77000 zy 7 z Wiednia, 


„ Pociag 532 z poc. 
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1199(13-24) 


zisiejsze stosunki polityczne sa naturalnie powodem ciągłego chwiania się kursów ńaszych papierów; szanowna publiczność 
przez aacoje rzetelne i alzuratne pośrecinictwo jest w możności korzys 
z kążdorazowego spadku i podnoszenia się papierów. 
MĘ. Polecenia moga być pı .esełane listownie łub telegraficznie; programy i instrukcje rozsółam chetnie bezpłatnie. 


~ 


„KRAJ: z wtorkwit6 stycznia. 


| ja EFE EER Sag 
amera e C a E DELF >” ai W U 

CIS RAE ADI 1-3 | : EIN + ina D : 
ARPRRATA ELONE N RE QL | gą7 - jun., 
= c AE |) z gą % GE 3 
E 0 HI Sag 0 SĘ - = EEPE N as g ŚĆ. następca dentysty J. Z. Ujhelyi, 

„M%ROPĘŻEĘ. = — Z "= 3-3 i 

POLU EHF ie Err EE, NET 
EEE [u EEE sis LSR = PEE a O 5 BEŻ Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: 
- EMETZEREF PE By 4 84 ¿œ Si E Plomby złotem, kompozycją, platyną i cementem, 
5S2 h TERS ESS a Za JĄ mim H 3." AO £ e SRON gą i ńśkiemi 
SK [a ISEE gTa E RQ 5 CJ 187 ri NACE Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. / 1140(42-12) 
ERIE SELEKPEL SLE è SE N 2) Ta MME" Przyjmuje od godziny 9 do 12 i od 2 do 4. TE 
= UN PER l — mam 5 Pa GIER A ś : 
E 2 jej AB 6 kt raj s” = REE Operuje dia biednych bezpłatnie. 

© o CEPS N 2 e Q 
25 0 = E & a Q gą” 2 E z Mag" Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. %wg 
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TAJEMNICE KRAKOWA 


wielom są znane, a jednakże są tacy, co nie wiedzą, że 


w Sktadzie Prócien 


M. EHRENPREISA 


przy ulicy Grodzkićj w domu Wgo Kozubówskiego Nr. 62, obok składu futer 
Wgo Jachimskiego dostać można: 


KAROL STEIN 


comptoir fur Borsengeschąvfte, 
Wien I. — Tiefen Graben 17. 


Pociąg 2 w Prerau z pociagiem 812 kolei pół- 
nocno-morawsko-szlaskićj, a w Lundenburgu 
z pociagiem 3 do Berna, Pragi, Bodenbach. 
Pociąg 8 w Prerau z pociagiem 812 kolei pół- 


nocno-morawsko-szlązkićj do Berna. 


Pociag 10 w Trzebini łaczy sie z Warszawskim, 
a w Prerau z pociagiem 814 kolei półno- 


cno-morawsko-szląskićj do Beria. 


Pociąg 34 w Trzebini z pociagiem 734 do Gra- 


niey i Mysłowic. 


Z Krakowa do Trzebini. 


Kraków 
Trzebinia 


RETEZZEESFE 


Połączenia: 


Pociąg 34 z pociągićm: 734 do Granicy i My- 


słowie. 


odchodzą: 


pociag 
mieszany 


ovd eho d z ai 


kamizelki — kołnierzyki i mankiety, prawdziwe holenderskie 
garnitury na 6, 12, 28 osób, obrusy białe, deserowe i stoło- 
we serwety, trykoty, dywaniki przed łóżka, muślinki i batysty, 


Z Ołomuńca do Prerau. 


odchod za: 


Z Prerau do Ołomuńca. 


odchodza: 


ociag |pociag |pociag [pociag | pociag poc. | poc. | poc. | poc. | : +13 . : . . e 
migsz. miesz. osob. miesz. wę: osob. | miesz,| miesz.| mięsz drylichy, baszliki, spodnice białe i wełniane, kaftaniki dam- 
427 | 425 | 411 |; 429 | 407 408 | 430 | 426 | 428 | skie, wełniane kaftaniki i t. d i t. d: 
zrana |popoł. jw nocy| zraną |popoł. popoł.| zraną | wiecz.| wnoe j 
Preran.....|]-2.36 | 3. 8 | 11.28) 7,30 | 1.58 | Ołomuniec . 12.13| -6.30| 10.5| 1— wszystko po najniższych hurto- 
Ołamuniec ) | 3.38 | 4.18 | 12. 3| 84T | 2:89] Prerau.... ) 12.43 | 6.44 1397(1-3) wanaych cenach. 


11. M 1.57 


przychodza) przychodza ) | 


Połączenia w Prerau: 
Poc. 408 z poc. 7 z Wiednia i poc. 2 z Berlina i 
poc. 812 kolei półnoeno-moraw. szlask. 
Pociąg 426 i pociag 10 z Krakowa i pociąg 814 
kolei półn. morawsk. szlask. 
Pociag 428 z pociagiem 9 z Wiednia. 


Połączenia w Prerau: 

Poc. 427-z poc. 9-4 Wiednia i poc. 813 kol. pół. 
mór. 

Pociąg 425 z pociagiem 1 z Wiednia. 

Pociag 411 z pociagiem 10 z. Krakowa. 

Pociag 407 z pociągiem 2 z Berlina, pociag 8 

z Krakowa i pociag 7. z Wiednia. 


Z Trzebini do Mysłowic. 


odchodza; 


Krótki 


Żakiet zimowy 


dobrze watowany 


Dobrze watowany 


Wyborowe z 
Paletot zimowy 


SUKNIE MẸZKIE 


Z Mysłowic do Trzebini. + 


odchodza: 


Stacje: ei Asa E ars Złr. 12. po zadziwiająco niskich Złe 18: 
734 733 i 
zrana popołudniu Eleganckie SATa A P I tot zin 
Trzebinia: ogai AIR PAUR. 9.56 | -F Mysłowice. ii is. 0I, usso 12.13 f: ; R aletot zimowy 
Szczakowa innie i s. iig. EITO 11. 5) „| Szczakowa ,1.s46..03% 4a Dosi WE 1. 8 Futro miastowe K 
MISŁOJRICO A . mam ada RNOR 1138. pe EA -Sotko > - 1.54 eller je i 
ano przychodza +... oo ) Złr 45 a&Alta Ere mee 
L. : Wiedener Hauptstrasse, II Złr. 30. 


W "Trzebini łaczy się z pociag. 10 z. Krakowa 


W -Trzebini łaczy się. z pociag. 9 z Wiednia i 
do Wiednia i pociag 37,do Krakowa. 


oociagiem 34 z Krakowa. 
„o 


vis-4-vis domu Freihanse, 


Ecke der Paniglgasse. 
Cenniki: franco, 


rawdziwie siedmi i 
p iogrodzkie Wytworne 


Futro podróżne 


Ze Szczakowy do Granicy. Pantalony 


Z Granicy do Szczakowy. 


Keler & Alt w Wiedniu. 
Keler & Alt w Wiedniu. 


poc. | - poc. | poc: poc. 

LM — | an =H oide hg d zg odehod zg okładane szopami Suknie nieodpowiednie Zimowe. 

popoł. | popoł.| zrana | zrana Stacje pociąg pociąg Stacje: pociąg pociąg Złr. 40. Przy ję "się: Złr. 6 kr 50 
Marchęg 12.45.) 5.10) 4:45] 7.61 osob, ią osobowy osobowy i . ` Š 

mas Ore it . b . = 11 712 710 d 
Gänserndorf ....... 1.11| 6.45) 5.19) 8.39 e kea WIK |. ZA w P BE t t 5 ITIR, 4 
Floridsdorf ,....-i. 4 3 6.,4| 9.45] zrana |- popołudniu zrana popołudniu mdli Sorinadmy aerea FAPB rt MNigodpoyiednia sukmp 
Ę Szczakowa ......... 11.16 3.18 OPGE. ZBITE, 11.36 3. 8 przyjmujemy bez: pretensji.  — Z. wysokićm poważaniem 
przychodza... | | © | | |Granica«,.1......; ; 3.23 Szezakowa......... 1141 3.8 
Giósezie przyychodzą . si 994(25-7) Keller & Alt, 


„sł Połączenia: 


Pociag:6 w. Gänserndorf z pociagiem spiesznym 


3 do Berna. 


Pociag 16 w Giinserndorf z pociagiem 9, 138, 31 


z Wiednia. 


Pociag,18 w Gänserndorf z pociagiem 7 i 11 z 


Wiednia. 


odchodza 


Z Bielska do Dziedzic. g mes: 


636 | 632. |. 608 


ociag |pociag |pociag | pociag 
miesz.| miesz.| osob. | miesz. 


Pociag 710 w Szczakowie z pociag. 737 z Trze. | majster krawiecki i właściciel medalu, 


bini i pociag. 37.d0 Krakowa. 


Ze Stockerau do Wiednia. 


odehod za: 


Pociag 709 w Szczakowie z pociagiem 734, 


4 Wiednia do Stockerau. 


pociag |pociag |pociag |pociag |pociag Stacje: NOG poon pipoa. ipat, || pod-MEbi NN rw aira RAL Ria łokał zak TAR Ę 
osob. |mięsz, | osob. | osob. |miesz. mięsz. | osob. | mięsz. osob, | osob. 
19 | 25 21 23 27 26 20 28 22 | 24 ar 
zrana | zrana |popoł. |wiecz. |wiecz. zrana | zrana | popoł.|popoł, | wiecz (1238) Podpisany dom handlowy poleca (11-100) 
Wiedeń ....| 6.15 | 100—| 3.15) 6.5 8.15 | Stockerau.. f 5.25] 8—| 1.5) 5.40) 8.40 a 
Floridsdorf .| 6.29 | 10.18| 3.29| 6.18 | 8.83 | Floridsdorf „| 6.30| 8.45| 2.10} 6.19| 9.30 CERATY na PODŁOGI l CHODNIKI 
Stockerau . ) 4.12 Wiedeń ...)] 6:42| 8.56| 2.22 


7.12 | 11.21 6.56 | 9.36 


6.28 | 9.41 


naśladujące zupełnie najpiękniejsze posadzki i dywany tureckie, a co do piękności, kolorów 
i miękości od wszystkich innych sie odznaczające. $ 


Ceraty amerykańskie prawdziwe "na meble, 


barchantowe, do pokrywania stołów. > 


przychodzą ) 


Połączenie we Floridsdorf, 

Poc. 19 z poc. 10 z Krakowa i poc. 18 zMar: 
chegg. 

Pociąg 25 z poc. 14 z Pragi i Berna. 

Poc. 21 z poc. 4 z Pragi i Berna i poc. 6 z Pesztu. 

Pociag 29 z poc: 2 z Berlina. 

Pociag 27 z poc. 16 z Marchegg, z poc. 8 z Kra- 


przychodza ) 


Połączenia we Floridsdorf: 
Pociag 26 z pociag. 7, 11 i 15 z Wiednia. 
Pociag 28 z poc. 5 do Marchegg i Pesztu. 
Pociag 22 z pociag. 9, 17 i 13 z Wiednia. 


634 


511(9-12) 


popoł. | zrana | zrana | popoł. E ZAŚ AT E BE 
Bielsko .../.10110] 12.20| 6.40 | 8.10 |- 6.35 AE nern 
Dziedzice......... 8.27 | 6.— sampan ran ES 


przychodza ... 


Połączenia: 


Pociąg 632 w Dziedzicąch, z; pociagiem 9 z 


Wiednią. 


Pociag 608 w Dziędzicach z pociągiem 8 z 


Krakowa. 


Pociąg 634 w Dziedzicach z pociągiem 7 z 


Wiednia i póciagiem 10 z Krakowa. 


Pociag+636 w Dziedzicach z pociag. 32 z. Kra- 


kowa i z pociag. II. i III. 


Z Opawy do Schönbrunn. 


- . 5 oc. | poc. oc. i i ternber i i we == 
Stacje: Biol. „A 3 £ nec Eai Z Niezamyślic do Sternberg. Ze Sternberg do Niezamyślic. Spata (Steinkohlenpech) z węgla kamiennego........., cetnar 5 złr. 
id orta „684. || 536; | 582 |, 510 odchodza | odchodza: mMrIaź (Steinkohlentheer) z węgla kamiennego cet. 2 złr. 50'e.'i3 złr. 
zrama | zrana | popoł.| wiecz. pociag pociag pociag Stacje: pociag | pociag | pocia Zur = do uszkodzon - 
Opawa: rr a 3.25 | 9.16) 2.46| 7.55 mieszany | mieszany mizskkj mięsz, A Ae Gla A chemi ezna uszko ych dachów zabezpiecza 
Sehónbrunn. =; 4,36 |: 10.24 | 364 8.47 925 927 981 a oo| 926 | 928 932 przed przesiąkaniem wody. 
__ przychodzą . -*) wieczór | w nocy popołud. r w nocy | rano | wieczór ií 
Niezamyślice . 10.22 Sternberg --.-..... 11. 8 9.20 Olej eteryczne. 
Połączenia w Schónbrunie. Ołomuniec 12. 6 Ołomuniec ........ 1.55 11.54 | 10.25 
Niezamyślice....,, W. 3.50 1.39 | 12.12 


Pociąg 584 'z pociągiem 9 z Wiednia. 


Pociąg 586 z poc: $z Krakowa i z poc. 2 z 


Berna. 
Pociag 510 z pociagiem 10 z Krakowa. 


Wiednia. 


ode ho dz a: 


7 z Wiednia i poc. 32 do 


olej północ. morawsko szlązica. 
Z Berna do Prerau. Z Prerau do Berna. 


odchodza: odchodzą 


przy kupnie fQciu butelek — jedna butelka rabat. 


4 ke | —————] a 
: pociąg | pociąg | pociąg e: pociąg | pociąg | pociąg R HERB AT A k 
Stacje osobowy |, mięsz. | jp Staoj sb" osobowy mieszany ossyjska arawanowa 
811 825 =f 813 2 sij 1814 826 : | . e p 
zrana i m e wieczór popoł. | wieczór sem funt po 2, 3, 4, 6, do $miu złr.— przy kupnie f0ciu funtów, 
Berno „$,122012 10.52 6,80 1148 | Prerau:......+.:1. 1.28 | 11.50 8.— jeden funt bezpłatnie. 
Wischau ..«.... 12.26 8.51 12.51 Niezamyślic e...... 2.16 12.56 4.26 
Niezamyślice ;..| 12.49 9.36 1.24 | Wischau ....:..... | gr 1.33 5.22 r e 
Prerau. $, è ..24:> 1.49 10.48 2.11 Bemó01.+-++2+4:41 st 3.410 7.30 5 j 
Przychodza. .. . ) | przychodza .. .) | OT an ~ 1 oman- emen , Ips. 
Połączenia; 


Połączenia: , 
Pociag 813 w Prerau z pociag. 9 do Krakowa, 
Opawy, Ołomuńca i Bielska. 
Pociag 811 w Bernie z pociag. 


Tektura ogniotrwała do pokrywania dachów w zwojach 
3 stopy szerokich, 50 stóp długich = 150: 
Filc do pokrywania dachów w zwójach 2° 7” X 90 szerok. = 2360. 


Pociag 814 w Bernie z pociąg. 14 qo Wiednia, 
Posiąg 812 w Bernie z pociąg. 12 do Wiednia. 
11 z Wiednia. 


przychodzą 4 


przychodza .... ) 


Połączenia: 
Pociąg 925 z Niezamyślic z poc. 825 z Berna. 
» .927 z poc. 813 z Bermą. 


a AN DBZ N | BORA 

Pociąg 926 w Niezamyślic z poc. 826 do Berna. 
= 928 z poc. 812 do Berna, a w Ołomuńcu 
z poc. 408 do Prerau. 

Pociąg 932 z p. 426 do Prerau, w Niezamyślic 
z poc: 814 do Berna. 


MAKSYMILIAN CARO 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj Nr. 108, 


n „ŚM. „811 i 
a w Ołomuńcu z pociąg. 425 z Prerau. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


